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Prezydent Portugalii 
w stolicy ZSRR

Wczoraj zakończyła s?ę 
4-dniowa oficjalna wizyta, ja 
ką na zaproszenie I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka wystosowane w imieniu naj 
wyższych władz PRL złożył w 
Polsce prezydent Republiki 
Portugalii gen. Francisco da 
Gosta Gomes.

Wizyta prezydenta Portuga­
li- w naszym kraju i rozmo­
wy jakie przeprowadził on z 
przywódcami polskimi stały 
się kolejnym, ważnym wyda­
rzeniem dla dalszego zacieśnia

Dokończenie na str. 2

Depesza
F. da Costy Gomesa 

do E. Gierka
Wczoraj prezydent Franci­

sco da Costa Gomes przesłał 
i pokładu samolotu na ręce I 
sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka depeszę w której 
czytamy m. in.

Opuszczając Polskę po 
pierwszej oficjalnej wizycie

1 prezydenta Republiki Portu- 
galskiej, pragnę w imieniu
własnym i osób towarzyszą­
cych, wyrazić waszej eks- 
celencji 
Polskiej 
a owej 
kowanie 
nie o

oraz przywódcom
Rzeczypospolitej Lu- 
najgorętsze 

oraz 
owocnej

podzię- 
przekona- 
współpra-

cy między obu naszymi kraja 
mi. (PAP)

P. Jaroszewicz na uroczystości
w Politechnice Warszawskiej

Tak co roku 1 października, tradycyjne „Gaudeamus” 
śpiewane w uczelnianych aulach obwieściło inaugurację ko­
lejnego roku akademickiego — 32 w Polsce Ludowej. Rozpo-

od-

czyna go prawie 450 000 studentów — wśród nich 269 000 słu­
chaczy studiów stacjonarnych. 69 000 młodych ludzi po raz
pierwszy otrzymuje indeksy podejmując naukę na pier­
wszych latach studiów. W uroczystościach Inauguracyjnych 
uczestniczyli przedstawiciele

ą 
h
ą

partyjnych i państwowych.
Na uroczystość w najwięk­

szej w kraju uczelni — Poli­
technice Warszawskiej przybył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz.

Przekazał on wszystkim na­
uczycielom akademickim oraz 
wielotysięcznej rzeszy studen­
tów polskich serdeczne poz­
drowienia od najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. Premier wyraził przeko 
nanie, że do dyskusji nad Wy­
tycznymi KC na VII Zjazd par 
ta włączy się również nauka 
polska, dla której współucze­
stnictwo w tworzeniu naszego 
dobrobytu jest szlachetnym 
obowiązkiem i nakazem.

W uroczystej inauguracji 
roku akademickiego w UW 
J^estniczyli: członek Biura 
Politycznego KC, sekretarz 

G PZPR Edward P>abiuch, 
członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Zagranicz­
nego KC PZPR Ryszard Fre- 

kierownik Wydziału Na- 
nki kc PZPR Jarema Maci­
szewski.

Nowy rok akademicki roz- 
Począł się również w Wyższej 
^zko)e Nauk Społecznych przy 
KC PZPR. Naukę w jej mu- 

podjęło na pierwszym 
roku 125 słuchaczy. Zainaugu 
r°v'ano też zajęcia na I roku 
-letniego doktoranckiego stu- 

dium stacjonarnego. Po raz 
czwarty wznowiło w WSNS 
działalność roczne Podyplomo 

Studium Służby Zagranicz 
neJ, ma ono w tym roku 60 
s nchaczy. W uroczystościach 
mauguracyjnych w WSNS 
JWU udział sekretarz KC 

^PR Andrzej Werblan, czło­
nek Sekretariatu KC. kierow- 
ni y Wydziału Organizacyjne­
go Kc PZPR Zdz;sław Żanda 
rowski i kierownik Wydziału 
Kadr PZPR _ Zygmunt Stę­
pień.

Ponad 5000 osób na stu- 
' tJqC^ stacjonarnych i drugie 

p e, na studiach uzupełniają- 
ycn, zaocznych, podyplomo- 
ych i doktoranckich kształci 

tym roku największa uezel 
n-a ekonomiczna w Polsce — 

Główna Planowania i 
o atystyki. W proczystej inau 
gracji wziął tu udział członek 

«tóra Politycznego KC PZPR
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INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO

Dobra nauka - w parze
z aktywnością społeczną i polityczną
Spotkanie I Sekretarza KC PZPR z grupą studentów

Z okazji inauguracji roku akademickiego, odbyło się 
wczoraj doroczne, tradycyjne spotkanie I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z grupą studentów przodujących
w nauce i pracy społecznej.
W spotkaniu udział wzięli: 

członek Biura Politycznego, 
KC PZPR, sekretarz KC Ed­
ward Babiuch, sekretarz KC 
PZPR Andrzej Werblan, czło­
nek Sekretariatu KC PZPR, 
kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR Zdzisław 
Zandarowski, kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR Jarema Maciszewski', mi 
nister nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki Sylwester Ka­
liski, przewodniczący Rady 
Głównej Federacji Socjalistycz 
nych Związków Młodzieży Pol 
skiej — Zdzisław Kurowski.

centralnych i terenowych władz 

wicepremier Mieczysław Ja­
gielski.

Również w innych ośrod­
kach akademickich kraju od­
były się uroczyste inaugura­
cje roku akademickiego. (PAP)

Gaudeamus" w Poznaniu
Wczoraj na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Po- 

, znaniu, odbyła się inauguracja roku akademickiego 1975/76. 
W tej zasłużonej uczelni studiować hedzie w tym roku 17 SCO 
studentów, z czego 9600 bedzie zdobywało wiedze na stu­
diach stacjonarnych. Nowe indeksy otrzymało tutaj 3609 ab-
solwentów szkól średnich.
Na uroczystość inauguracji 

orzybyli: wojewoda poznański 
Stanisław Cozaś. prezydent Po­
znania Władysław Sleboda. se­
kretarz KW PZPR Bogdan 
Gawroński, konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Ta- 
łyzin orrz członkowie Kole­
gium Rektorów poznańskich 
uczelni.

Aktu otwarcia roku akade­
mickiego dokonał rektor UAM. 
prof. dr hab. Benon Miśkie- 
wicz. a wykład inauguracyjny 
ot. ..Kształtowanie i doskona­
lenie systemu prawnego Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej” wygłosił prof. dr Zbi- 
gniew Radwański.

Studentom I roku, którzy naj 
lepiej zdali egzaminy wstęp­
ne i wyróżnili sie swa praca 
oraz postawą na praktykach 
robotniczych, wręczono w cza­
sie inauguracji indeksy.

Pracownikom naukowym 
UAM wręczono doroczne na­
grody Ministerstwa Nauki. 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki za osiągnięcia w pracy 
naukowej i dydaktycznej, a 
najlepszym absolwentom roku 
akademickiego 1974/75 — me­
dale ..Za wzorowa naukę i pra 
cę społeczna” Zasłużeni pra­
cownicy Uniwersytetu otrzy­
mali medale: ..Za zasługi dla 
UAM”.

Również wczoraj odbvła się 
inauguracja roku akademic­
kiego w Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu, któ­
ra w bieżącym roku będzie 
kształciła 300 studentów, w tym 
66 nowo przyjętych.

Dzisiaj „Gaudeamus” za­
brzmi w Politechnice Poznań­
skiej, futro tradycyjna p;eśń 
żakowską odśpiewają studen-

W skład delegacji studenc­
kiej, której przewodniczył Eu­
geniusz Mielcarek przewodni­
czący Zarządu Głównego So­
cjalistycznego Związku Studen 
tów Polskich wchodzili m. -n.: 
Jerzy Anholcer — student IV 
r. Wydziału Lekarskiego Aka­
demii Medycznej w Poznaniu 
i Wiesław Starzak — student 
V r. Wydziału Technologii 
Drewna Akademii Rolniczej w 
Poznaniu.

Dobra nauka nie koliduje, 
ale idzie w parze z aktywnoś­
cią społeczną, z żywym ucze­
stnictwem w działalności spo­
łecznej i politycznej podejmo­
wanej z myślą o rozwoju kra­
ju. Podkreślali to przedstawi­
ciele młodzieży akademickiej 
prezentujący I Sekretarzowi 
KC PZPR osiągnięcia, obecne 
problemy i zadania ruchu stu­
denckiego.

Najważniejszą sprawą dla 
kształtowania postawy zaanga 
żowanej, chęci przodownictwa 
— jest dynamiczny rozwój spo. 
łeczno-gospodarczy kraju. Roz 
mach z jakim podejmuje się 
w ostatnich latach wielkie, 
ambitne zadania w różnych 
dziedzinach naszego życia pań 
stwowego, z jakim kreśli się 
przyszłe cele — sprawia, że 
dzisiejsi studenci — przyszli 
młodzi specjaliści — dostrze­
gają dla siebie jasną perspek­
tywę pracy zawodowej. W 
tym kontekście — podkreślali 
studenci — coraz wyższą ran- 

ci Akademii Rolniczej i Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej. 4 października odbę­
dzie sie inauguracja roku aka­
demickiego na Akademii Wy­
chowania Fizycznego i Akade­
mii Eko-nomicznei. a 7 paź­
dziernika — na Akademii Me­
dycznej. (gra)

Ratyfikacja układu PRL-MRL
Prezydium Wielkiego Churału 

Ludowego Mongolskiej Republiki 
Ludowej ratyfikowało układ o 
przyjaźni i współpracy między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową a 
MRL, podpisany 4 lipca 1M5 r. i 
zatwierdzony przez stałą Komisję 
Spraw Zagranicznych Wielkiego 
Churału Ludowego.

Le Duan w Moskwie
Jak informuje agencja TARS, 

wczoraj sekretarz KC Partii Pra­
cujących Wietnamu, I.e Duan, któ 
ry udaje się z oficjalną wizytą 
na Węgry, zatrzymał się przejaz 
dem w Moskwie.

Spotkanie młodzieży w Pradze
Od 2 do 10 hm. odbędzie się w 

Pradze snotkanie młodzieży z kra 
jów socjalistycznych. Jest to pią 
te takie spotkanie, poprzednie od 
było "się w Warszawie. W zlocie 
nud Wełtawa, wezmą udział d<». 
legacie 11 stolic krajów socjali­
stycznych: Belgradu, Berlina. Ru 
dapesztn. Bukaresztu. Hanoi. Ba- 
wany, Moskwy, Pragi, Sofii. Ułan 
Bator i Warszawy.

Działacze izraelscy w ZSRR
Od 22 września do 1 październi­

ka n* zaproszenie Radzieckiego 

gę ma dobra nauka, rzetelne 
przyswajanie sobie wiedzy.

W serdecznej rozmowie z E. 
Gierkiem przedstawiciele mło 
dzieży akademickiej szczegól­
nie wiele miejsca poświęcili

Dokończenie na str. 2

Na wiecu w Madrycie

Gen. Franco oskarża
„lewicowych 

spiskowców i masonów"
W 39 rocznicę dojścia do wla 

dzy, gen) Franco przemawiał 
w Madrycie do wielotysięcz­
nego tłumu. 82-letni „caudil- 
lo” nawiązując do ostatnich 
wydarzeń w Hiszpanii oskarżył 
„lewicowych spiskowców i ma 
sonów” o organizowanie anty 
hiszpańskiej kampanii za grani 
cą.

Jak donoszą agencje zachód 
nie, znaczna część uczestników 
wiecu zosta}a przywieziona 
spoza Madrytu. (PAP)

Partie komunistyczne 
i robotnicze przeciw 

dyktaturze w Hiszpanii
Komunistyczne i robotnicze 

partie Europy, a wśród nich 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, we wspólnym o- 
świadczeniu udzieliły pełnego 
poparcia inicjatywie Świato­
wej Federacji Związków Za­
wodowych w sprawie ogłoszę 
nia 2 października dniem mię 
dzynarodowej akcji przeciwko 
dyktaturze frankistowskiej w 
Hiszpanii.

Witając tę inicjatywę i so­
lidaryzując się z nią w pełni, 
komunistyczne i robotnicze 
partie Europy jednocześnie 
wspólnie wzywają robotników 
i wszystkich innych ludzi pra 
cy, wszystkich demokratów i 
przyjaciół ludu pracującego 
do udzielenia poparcia walce 
prowadzonej przez hiszpań­
skich patriotów. (PAP)

Komitetu Obrońców Pokoju prze­
bywała w ZSRR grupa znanych 
izraelskich działaczy opowiadają­
cych się za uregulowaniem konflik 
tu bliskowschodniego na gruncie 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
ONZ oraz za poprawą stosunków 
między siłami pokojowymi Izrae­
la i społeczeństwem radzieckim. 
Goście Radzieckiego Komitetn 
Obrońców Pokoju odbyli podróż 
po Kraju Rad i szereg spotkań z 
przedstawicielami radzieckiego 
społeczeństwa.

Odlot H. Schmidta do USA
Kanclerz RFN, H. Schmidt opu­

ścił wczoraj po południu Bonn uda 
jąc się z 3-dniową wizytą do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie spotka 
się z prezydentem G. Fordem.

Oświadczenie W. Scheela
W wywiadzie dla radiostacji 

„Deutsche Welle” prezydent RFN, 
W. Seheel wyraził nadzieję, te za-

Wyd. A)

Ukazuje sie od 16 tutego 1945

Dni Kultury Czechosłowackiej

W tradycji przyjaźni
W Wielkopolsce odbywają się „Dni Kultury Czechosło­

wackiej”. Program Dni, które trwać będą do 5 października 
przyniesie wiele różnorodnych imprez ukazujących osiągnię­
cia czechosłowackich twórców i artystów. Między innymi 
w Poznaniu odbywają się róż ne imprezy — koncerty, spek­
takle teatralne i filmowe oraz wystawy. Są one jakby prze­
dłużeniem ożywionych, wielostronnych kontaktów łączących 
dwa miasta targowe — Brno i Poznań.

CAF

Na zdjęciu: widok Pragi - jeden z 
Wełtawie, most Karola

kilkunastu mostów na 
IV.

W kinach wyświetlane są fil­
my czeskie i słowackie, na sce­
nie „Olimpii” w Poznaniu od­
bywa sie przegląd widowisk 
lalkowych, w których uczestni- 
c~ą trzy znane i cenione teatry
..Radost” z Brna.
Hradec Kralove.
Babkore Divadlo” 
Bystrzycy. Dzisiaj

..Drak” z
„Krajskie 

z Bańskiej 
o godz. 17

w sali „Olimpii” widzowie po­
znańscy obejrzeć beda mogli, 
w obsadzie słowacko-czesko- 
polskiej. ..Janosika” w wyko­
naniu teatru z Brna. Szczegól­
nie interesująco zapowiada się 
sobotnia inscenizacja mario­
netkowa „Dyla Sowizdrzała”, 
która zaprezentuje teatr 
„Drak” z Hradec Kralove.

W Pałacu Kultury w Pozna­
niu. oraz w salach w Nowym 
Tomyślu i Buku wystąpiły ze- 
snoły regionalne „Dolina” i 
„Podłużanki” z programem 
opartym na autentycznym 
folklorze. Zaprezentują się one 
ieszcze mieszkańcom Trzcian­
ki. Opalenicy. Śremu i Koś­
ciana.

Zainteresowaniem publicz­
ności cieszy sie otwarta w 
MPiK-u w Poznaniu wystawa

powiedziana na listopad br. Jego 
oficjalna wizyta w ZSRR przyczy 
ni się do dalszego rozwoju stosun­
ków między obu państwami.

Decyzja komisji EWG
Komisja EWG na wczorajszym 

posiedzeniu wezwała państwa 
członkowskie dę ' zerwania toczą­
cych się obecnie rokowań między 
EWG a Hiszpanią w sprawie 
układu handlowego. Komunikat 
taki ogłosił w Brukseli rzecznik 
komisji.

K. Karamanlis w Watykanie
Przebywający z wizytą we Wło­

szech premier Grecji, K. Kara­
manlis został wczoraj przy fety w 
Watykanie przez papieża Pawła VI. 
Wizytą w Watykanie szef rządu 
greckiego zakończył 3-dniowy po­
byt we Włoszech.

„Kosmos 773“ na orbicie
W Związku Radzieckim wystr^e 

łono sztucznego satelitę ziemi 
„Kosmos 773".

Jesienne manewry NATO
Amerykański departament obro­

ny poinformował, że począwszy od 
1 października br. rozpoczyna się 
ser’a jesiennych manewrów woj­
skowych państw członkowskich. 
Paktu Północnoatlantyck;ej»n. Po­
trwają one do 25 listopada.

PozDtań, czwartek 2 października 1975 
Nr 216 (9890)

Cena 50 gr

plastyka z Pragi Mi-artysty
lana Albicha. Dzisiaj w Pała­
cu Kultury w Poznaniu otwar­
ta zostanie wystawa czecho­
słowackiej sztuki współczesnej, 
a w Muzeum Rzemiosł na 
Wzgórzu Przemysława w Po-

wvstawa koronekznaniu
Heleny Holeckowej.

Dni Kultury Czechosłowac­
kiej są również okazją do spot 
kań środowiskowych. Z Cze­
chosłowacji nrzyiadą metalow­
cy. rolnicy, spółdzielcy nauczy 
cielą, plastycy .literaci, dzien­
nikarze. (bg)

Minister spraw 
zagranicznych

Kanady w Krakowie
Przebywający z wizytą ofic 

jalną w Polsce minister spraw 
zagranicznych Kanady — 
Allan Joseph MacEachen w to 
warzystwie ministra spraw za । 
granicznych — Stefana Olszow 
skiego gościł wczoraj w Kra­
kowie. A. J. MacEachen zwie 
dził Zamek Wawelski oraz eks 
pozycję państwowych zbiorów 
sztuki

Po obejrzeniu katedry wa­
welskiej szef dyplomacji kana 
dyjskiej zwiedził Muzeum Hi­
storii Uniwersytetu Jagielloń­
skiego — Collegium Maius.

Następnie minister J. A. 
MacEachen oglądał krakowski 
Rynek, a także ołtarz Wita 
Stwosza.

W godzinach popołudnio­
wych, po obejrzeniu najmłod 
szej i największej dzielnicy 
Krakowa — Nowej Huty, ka 
nadyjski gość zwiedził Mu­
zeum ŻAtp Solnych. (PAP)

Parlamentarzyści 
z Indii w Puławach
Goszcząca w Polsce z oficjał 

ną wizytą delegacja parlamen 
tarzystów Republiki Indii prze 
bywała wczoraj w Puławach.

W godzinach rannych parła 
mentarzyści hinduscy spotka­
li się z kierownictwem Puław 
skich Zakładów Azotowych o- 
raz zwiedzili niektóre obiekty 
produkcyjne. Następnie zapo­
znali- się z działalnością nau­
kowo-badawczą Instytutu U- 
prawy Nawożenia i Gleboznaw 
stwa w Puławach. (PAP)



KRONIKA

INFORMATYKA W TRANSPORCIE
Usprawnienie transportu — to 

pojęcie bardzo szerokie, w prawi­
dłowej realizacji wymagające wie 
lostronnych działań.

Pod hasłem: informatyka w in­
tegracji systemu transportowego,
w dniach od 
br., odbędzie 
sja naukowa 
w niej udział 
wielu uczelni

2 do 4 października 
się w Kołobrzegu se 
„Intra 75”. Wezmą 

pracownicy naukowi 
i instytutów badaw

czych, przedstawiciele kierownictw 
zjednoczeń i przedsiębiorstw trans 
portowych, a także koordynato­
rzy oraz projektanci systemów in­
formatycznych w transporcie. Głów 
nym celem obrad będzie wskaza­
nie znaczenia i potrzeby stosowa­
ni* informatyki w tworzeniu jed­
nolitego systemu transportowego.

(pik)

MIĘDZYNARODOWA SESJA NA 
TEMAT SADZENIAKÓW

Polska jest organizatorem XII 
■sesji grupy roboczej do spraw 
kwalifikacji ziemniaków sadzenia­
ków Europejskiej Komisji Gospo­
darczej. W dniach 1—3 bm. odby 
wają się w Poznaniu, wojewódz­
twach poznańskim oraz bydgoskim 
obrady uczestników sesji, polączo 
ne z wizytacjami w przodujących 
gospodarstwach produkujących 
ziemniaki sadzeniaki, (emp)

ODZNACZENIA 
DLA SPÓŁDZIELCZYM

W związku z 25-leciem ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej oraz 
Międzynarodowym Rokiem Kobiet 
odbyła się wczoraj w Wojewódz­
kim Związku Rolniczych Spółdziel 
ni Produkcyjnych w Poznaniu de 
koracja odznaczeniami państwowy 
mi zasłużonych w pracy zawodo­
wej i społecznej członkiń i człon­
ków R3P.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Helena 
Codawa z Poznania. Bożena Łą­
czka z Dusznik, Janina Pawlak z 
Poznania, Katarzyna Skwarczyk z 
Zielnik oraz Franciszek Kręci- 
chwost z Wolsztyna. Złote Krzy­
że Zasługi wręczono 7 spółdziel- 
czyniom, Srebrne Krzyże Zasługi 
— 11, Brązowe Krzyże Zasługi — 
4 osobom. (emp)

PLENUM WK SD W POZNANIU
1 bm. obradowało w Poznaniu 

XIV Plenum Wojewódzkiego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokratycz­
nego. Głównym tematem był udział 
wojewódzkiej organizacji SD w dys 
kusji nad wytycznymi na VII 
Zjazd PZPR. Referat, poświęcony 
ideowo-połityczneniu i organiza­

cyjnemu zaangażowaniu Stronnic­
twa w realizację programu ogólno 
narodowego zawartego w wytycz­
nych — wygłosił przewodniczący 
WK SD — Zbigniew Kmieciak.

W dyskusji poruszono zarówno 
sprawy rozwoju kraju, jak i regio 
na. Podjęta uchwała zawiera głów 
ne kierunki działania dla wojewó­
dzkiego i miejskich komitetów 
oraz kół Stronnictwa, (na)

Pomyślny rozwój współpracy gospodarczej Polski i NRD

z

Kooperacji dzień powszedni
Szacuje się, iż w najbliższym 5-Ieciu ogólna wartość wza- 

jemmj rymiany towarowej i usług między Polską i NRD 
będzie przeszło dwukrotnie większa niż w latach 1971—75. 
Przewiduje s»ę zwłaszcza szybki rozwój współpracy w dzie­
dzinie przemysłu maszynow ego, przy czym — co warto także 
podkreślić — spora część dostaw towarów z tej branży obję­
ta jest porozumieniami kooperacyjnymi i specjalizacyjnymi. 
O tym to daje taka współpraca piszą dziennikarze PAP 
i ADN.

pu. Do jej zainstalowania po­
trzeba też znacznie mniej 
miejsca; obsługuje ją tylko
dwóch pracowników 
miast 58.

za-

Na przykład konstruktorzy 
Bielskiej Fabryki Maszyn

Włókienniczych „Befama” i 
Fabryki w Karl Marx-Stadt 
— „Malimo” wspólnie opraco­
wali i później udoskonalili pro 
jekt nowoczesnej automatycz-

nej linii technologicznej do 
produkcji materiałów włókien 
niczych. Linia ta — produko 
wana już seryjnie — jest bar­
dzo wydajna, a poza tym pię­
ciokrotnie tańsza od tradycyj 
nego zespołu maszyn tego ty-

Studenci u
Dokończenie ze str. 1 

pracy ideowo-wychowawczej 
w szkołach wyższych i zada­
niom swej organizacji SZSP. 
Istotną sprawą — podkreśla­
ne — jest pogłębianie znajo­
mości marksizmu-leninizmu i 
zasad polityki partii, umac­
nianie patriotycznego zaanga­
żowania, upowszechnianie so­
cjalistycznego sposobu życia. 

■ Służy temu cała działalność 
SZSP, wszystkie jego inicja­
tywy.

Chcemy — powiedział zwra­
cając się do studentów Edward 
Gierek — byście dobrze przy­
gotowali się do aktywnego ży 
cia w społeczeństwie, którego 
jesteście nadzieją i aby wasze 
sukcesy dobrze służyły naro­
dowi.

Po VII Zjeździe PZPR — po 
wiedział na zakończenie I se­
kretarz KC PZPR — przystąpi 
my do realizacji nowych am­
bitnych zadań. Waszym zada­
niem — powiedział jest zająć 
właściwe miejsce, aktywnie

Znów incydenty 
zbrojne w Bejrucie 
Po kilku dniach względne­

go spokoju, w Bejrucie mno­
żą się incydenty, które mogą 
doprowadzić do podważenia 
porozumienia o wstrzymaniu 
ognia, uzgodnionego w ubie­
głym tygodniu w okresie me­
diacyjnej misji wicepremiera 

i ministra sprany zagranicznych 
Syrii Abdel Halima Chadda- 
ma oraz powołania narodowe 
go komitetu dialogu, reprezen 
tujacego główne ugrupowania 
polityczne i religijne w Liba 
nie. (PAP)

Wyrok w procesie pięciu

pracowników służby zdrowia
Sąd Rejonowy w Poznaniu ogłosił wczoraj 

ciu pracowników służby zdrowia oskarżonych 
zgodnych z prawdą zaświadczeń o czasowej 
i przyjmowanie w zamian pieniędzy.

wyrok w procesie pię- 
o wystawianie nie- 

nśezdolności da pracy

E. Gierka
wejść w rytm życia 
rodu.

Edward Gierek 
serdeczne życzenia 
polskim studentom 
ku z początkiem

i pracy na

przekazał 
wszystkim 
w związ- 
kolejnego

roku akademickiego. (PAP)

Obrady komisji 
PRL-RFN d.s. rewizji 
podręczników szkolnych

Wczoraj zakończyła się w 
Warszawie kolejna VIII kon 
ferencja mieszanej komisji 
PRL — RFN d.s. rewizji pod 
ręczników szkolnych. W toku 
trzydniowej dyskusji omówio 
ho projekt zaleceń dotyczą­
cych sposobu przedstawiania 
stosunków7 pomiędzy Polską a 
RFN w podręcznikach szkol­
nych obu państwu Mimo kon 
trowersyjnego przedmiotu ob­
rad, toczyły się o<ne w atmo­
sferze otwartości i rzeczowoś 
ci. Wynikiem dyskusji jest uz 
godnienie 19 zaleceń odnoszą 
cych się do ważnych zagadnień 
politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych w stosunkach 
PRL — RFN w okresie powo 
jennym.

Konsekwentna realizacja za 
leceń posiada — w ocenie 
członków mieszanej komisji — 
duże znaczenie nie tylko dla 
nauczania i wychowania szkol 
nego, lecz również dla postę 
pu procesu normalizacji sto­
sunków między obu państwa 
mi w duchu zawartego nrzez 
nie w grudniu 1970 roku w 
Warszawie układu.

Polemika na konferencji by 
la ostrzejsza niż przewidywa 
liśmy — stwierdził prz.ew7odni 
czący delegacji polskiej — se 
kretarz Wydziału Nauk Spo­
łecznych PAN — prof. Włady 
sław Markiewicz. Kontrower­
sje wynikły m. in. w takich 
kwestiach jak międzynarodowy 
kontekst stosunków7 pomię­
dzy Polską a RFN. Rozbieżne

Obecnie oba współpracują­
ce zakłady przygotowały nową 
wersję automatycznych linii do 
produkcji włókien, które zy­
skały już nazwę „Befama-Ma- 
limo”. Linie te. o całkowicie 
nowych technologiach spotka­
ły się z dużym zainteresowa­
niem zagranicznych kontra hen 
tów.

Duże korzyści przynosi tak­
że współdziałanie w dziedzinie 
przemysłu elektromaszynowe­
go. M. in. niedawno Zakłady 
Półprzewodników Kombinatu 
Zakładów Ceramicznych w 
Hermsdorf w NRD opuścił 50- 
milionowy opornik zapłonowy, 
przeznaczony dla Polski. Opor­
niki te wykorzystywane są 
przez zakłady „Połam” w War 
szawie, do wytwarzanych tu 
lamp rtęciowych dużej mocy 
Lampy te z kolei stosowane są 
w wielu krajach RWPG do 
oświetlania ulic.

Dzięki dostawom z NRD — 
Polska może zrezygnować z bu 
do wy własnych zakładów wy­
twarzających- niezbędne opor­
niki zapłonowe.

Przewiduje się, iż w najbliż 
szym 5-leciu dostawy oporni­
ków z Hermsdorf do Polski 
wydatnie wzrosną. Mając za- 
gwarantowany odbiór wyro­
bów technicy z zakładów7 wy­
twórczych opracowali nowy 
tyn automatu, stosowanego 
przy produkcji oporników7. 
Każdv z tych automatów za-
stepuje w produkcji 4 
botników. (PAP — ADN)

Włochy - Jugosławia

Uregulowanie

ro

sprawy granicy
oświadczył parlamencie

minister spraw zagranicznych Ju­
gosławii, Miłosz. Minie, rządy Ju­
gosławii i Włoch zawarły porozu- 
miehie w sprawie ostatecznego 
uregulowania problemu Triestu.

Jugosławia i Włochy — oświad 
czyi Minie—zawrą układ, na pod 
stawie którego aktualna granica 
między obu krajami nozostanie
nie zmieniona i 
przez obie strony 
granice państwową.

Układ zakończy 
miedzy Włochami 
w sprawie niewiel

będzie u-nana 
za ostateczną

wieloletni snór
a Jugosławią 

Ikieh obs-iMw
orzyeTpnicznych w rejonie Tries­
tu. (PAP)

dniem 1 października br. 
wprowadzone zostały 

pewne zmiany w zakresie o- 
bowiazkowych ubezpieczeń ko 
munikacyjnych prywatnych sa 
mochodów osobowych. Szcze­
góły tvch zmian wyjaśnia

punkty 
nak w

widzenia udało się jed 
końcu ujednolicić,

Przewód sądowy wykazał, że 
przestępstw dokonywano w Porad 
ni Chirurgicznej przy ul. Przyby­
szewskiego w Poznaniu. W latach 
1371—74 salowy PSK nr 2 Dionizy 
Popławski, powołując się na wpły 
wy wśród lekarzy podjął się po­
średnictwa w uzyskaniu przez 84 
ęsoby n:szgodnych z prawda za­
świadczeń o czasowej niezdolności

i 3® 000 zł 
Kozaryna

grzywny, A. Okulicr- 
na 2 lata pozbawienia

dziennikarzowi 
czelny PZU — 
gała.

— Dotychczas

dvrektor na- 
Marian Dorna

odpowiedział.

do pracy, 
x«—ICO zł 
robowego

przy czym żądał od 
za jeden dzień cho- 
zwolnienia. Pieniędz­

mi dzielił sie 7 lekarzami: Ryszar-
dem Kwiatkiem, Augustynem 
Tomkiewiczem i Andrzejem Okn- 
licz-Kozarynem, którzy łącznie wy 
dali 159 nieprawdziwych zaświad­
czeń o czasowej niezdolności do 
pracv, w tym 111 zaświadczeń za 
pieniądze. Sąd ustalił, że do po­
działu z osk. Popławskim i za je­
go pośrednictwem osk. Kwiatek 

1 prayjął — 20 ono zł. osk. Tomkie­
wicz — 15 0*0 zł. a osk. Okuiicz-

Sad skazał D. Popławskiego i R. 
I Kwiatka na kary po 2 lata pozba­

wienia wolności (z warunkowym 
; zawieszeniem wykonania na 5 lat) 
’ i po 50 600 zł grzywny, A. Tomkie- 
; wieża — na 2 lata pozbawienia 
* wolności (z zawieszeniem na 5 lat)

□ EDDA
Zachmurzenie umiarkowane. Od 

zachodu wzrastające do dużego 
miejscami opady. Temperatura 
minimalna od 9 do 14 stopni. Tern

wolności (z zawieszeniem na 5 lat) 
i 2o_o<i«» zł grzywny, rejestratorkę 
Kazimierę Suską (która wvstawia- 
ła zaświadczenia p niezdolności do 
pracy, wiedząc, że osoby, których 
to dotyczyło, nie byłv badane) na 
półtora roku pozbawienia wolno­
ści (z zawieszeniem na 3 lata) i 
8 900 zł grzywny, Euereniusza Ur­
bańskiego (bez stałego źródła 
utrzymania), który podjął się po­
średnictwa w uzyskaniu przez 30 
osób „lewych” zaświadczeń, w za­
mian za co przyjmował poczcstun 
ki alkoholowe — na rok pozbawie­
nia wolności (z zawieszeniem na 5 
lat) i 5 000 zł grzywny.

Wobec wszystkich oskarżonych 
Sąd orzekł oddanie ich pod dozór 
kuratora sądowego oraz zobowią­
zał ich do przepracowania po 29 
godzin na cele społeczne. Ten 
ostatni wymóg nie dotyczy jedynie 
E. Urbańskiego. Ponadto Sąd wo-/ 
hec wszystkich oskarżonych, z wy/ 
jątkiem E. Urbańskiego, orzekł 
utratę praw publicznych w wymia 
rze od 3 do 5 lat. a prócz tego 
dodatkowo wobec lekarzy — za­
kaz zajmowania przez 5 lat stano­
wisk, których pełnienie wiązałoby 
się z wvdawaniem zaświadczeń o 
czasowej niezdolności do pracy.

Treść tego wyroku — zgodnie z 
orzeczeniem Sądu — po uprawo­
mocnieniu się. będzie na koszt 
oskarżonych opublikowana w 
trzech czasopismach lekarskich.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)

Piła

Fabryka „Połam" 
wykonała zadania 5-latki

Załoga jednego z najwięk­
szych zakładów produkcyjnych 
woj. pilskiego — Pilskiej Fa­
bryki Żarówek — kombinatu 
„Połam” zameldowała 29 wrze 
śnia o wykonaniu zadań pla­
nu 5-letniego w zakresie sprze 
dąży produkcji i usług. War­
tość wykonanej produkcji wy 
nosi 6.643,3 min zł w cenach 
zbytu. Do końca roku zakład
przekroczy zadania 5-latki 
183,8 miliona złotych, (zr)

o

„Mały Lotek“
LOSOWANIE I

13, 21. 26. 34. 35 
Końcówka banderoli: 693196

LOSOWANIE II

3. 14. 17, 27, 34 
Końcówka banderoli: 323327

peratura maksymalna od 18 do 23 
stopni.
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Polska za usunięciem wszelkich 
form dyskryminacji rasowej

Przemówienie przedstawiciela PRL w ONZ

W Komitecie Społecznym i Humanitarnym Zgromadzenia 
Ogólnego NZ rozpoczęta się debata nad sprawą wyelimino­
wania wszelkich form dyskryminacji rasowej. Mimo, iż w 
ramach ONZ opracowano wiele konwencji dotyczących wal­
ki z rasizmem, to postępy w tej dziedzinie są nadal niezado­
walające.

Zabierając głos na forum ko lecki w pełni poparł akcję na 
mitetu społecznego przedsta- rzecz całkowitego wyelimmo-
wiciel Polski Mieczysław Cie-

Prezydent Portugalii

nia
Dokończenie ze str. 1 
przyjaźni między obu na-

szymi narodami i współpracy 
obu krajów7. Wielkie znaczenie 
mają podpisane w trakcie wi­
zyty dokumenty, a zwłaszcza 
Deklaracja o Rozwoju Przy­
jaznych Stosunków między 
PRL a Republiką Portugalii i 
umowa o współpracy kultural 
nei i naukowej.

Pożegnanie gościa odbyło się 
w7 godzinach rannych na war­
szawskim lotnisku Okęcie. Pre 
zydenta żegnali członkowie naj 
wyższych władz PRL z prze­
wodniczącym Rady Państwa 
Henrykiem Jabłońskim.

☆
Wczoraj na zaproszenie Pre 

zydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego, 
przybył do Moskwy z oficjal­
ną wizytą prezydent Portuga­
lii, gen. Francisco da Costa Go 
mes z małżonką. Na lotnisku 
moskiewskim gościa powitali: 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR, Nikołaj 
Podgórny i inne osobistości 0- 
ficualne.

Wczoraj też odbyła się na 
Kremlu rozmowna przewodni­
czącego Prezvdium Rady Naj 
wyższej ZSRR, Nikołaja Pod­
górnego z prezydentem da Co 
sta Gomesem. W rozmowie u- 
czestniczył mini^t®*- spraw za­
granicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko.

W trakcie rozmowy stwier­
dzono, że stosunki między obu 
krabami rozwijają się po- 
myś^ie. Z zadowoleniąm pod 
kreślono jedność poglądów co 
do tego, że zacieśnienie współ 
pracy w*e wszvstkich dziedzi­
nach oraz przyjacielskie wiezv 
między ZSRR a Portugalia 
zgodne s« z. mteresami obu na 
rodów. (PAP)

wania dyskryminacji rasowej, 
Wyraził przekonanie, że całko­
wita realizacja postanowień 
ONZ w tym zakresie usunie 
wszelkie formy dyskryminacji 
rasowei na świecie. Przypomi­
nając. iż w 1975 roku obchodzi 
my 30 rocznicę zwycięstwa nad 
hitlerowskim faszvzmem — 
przedstawiciel Polski zwrócił 
uwagę, iź faszyzm jest ideolo­
gią onartą na rasizmie. Przy­
pomniał on również, iż z ini­
cjatywy delegacji pokkiej 23 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
NZ przyjęła konwencję o nie- 
przedawnianiu zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciwko ludz 
kości, dokument ten określił 
apartheid jako zbrodnie prze­
ciwko ludzkość’. Polska — 
zwrócił uwagę M. Cielecki — 
podpisała również konwencję 
w snrawie eliminacji aparthei­
du i wszelkich form dyskrymi­
nacji rasowei. Przedstawiciel 
Polski wypowiedział się za 
wzmożeniem działań międzyna 
rodowych w tym zakresie.

Przedstawiciele państw Afry 
ki w swych wystąpieniach 
zwracali uwaffp, iż dyskrymina 
cja rasowa jest „współczesną 
forma niewolnictwa” i powin­
na być wyeliminowana. (PAP)

Hiszpański order 
dla A. Pinocheta

Dziennik ,,1’Humanite” in­
formuje, że szef faszystow­
skiej junty wojskowej w Chi­
le, Augusto Pinochet został od 
znaczony wysokim orderem 
frankistowskiej Hiszpanii. 
Dziennik podkreśla znamien­
ną zbieżność w czasie odzna­
czenia Pinocheta i wykonania 
'wyroku na 5 hiszpańskich an­
ty fprzystaćh.

, Reżimy Franco i Pinoche-
ta nisze ,,1’Humanite ma-
ją jedną wspólną cechę: krwa 
wo rozprawiają śre ze swymi 
przeciwnikami”. (PAP)

Zmiany w ubezpieczeniach
komunikacyjnych

ność PZU dotyczyła wypad­
ków spowodowanych przez kie 
rowcę — bez względu na to, 
czy był nim właściciel pojazdu 
czy inna osoba. Za kierowni­
cą zasiada tymczasem coraz 
więcej osób, które mają pra­
wo jazdy, ale nie mając wła­
snego samochodu korzystają z 
aut znajomvch. Powodują oni, 
z braku doświadczenia, wiecej 
wypadków, niż kierowcy jeż- 

. dżący systematycznie. Nie pła 
ciii jednak żadnych składek, 
choć korzystali d^tvchczas z 
ubezpieczenia właściciela po­
jazdu.

Według nowych zasad — kierów 
ca nie będący właścicielem samo­
chodu powinien się ubezpieczyć. 
PZU wprowadził takie dobrowol­
ne ubezpieczenia komunikacyjne. 
Kupon ubezpieczeniowy za trzy­
dniowe ubezpieczenie kosztuje 50 

/zł, za miesiąc — 200 zł., za każdy 
następny miesiąc — po 100 zł. a za 
rok — 1 000 zł. Ubezpieczenie to do 
tyczy nie tylko następstw nieszczę 
śliwych wypadków i odpowiednią! 
ności cywilnej, ale również szkód, 
powstałych w samochodzie W cza 
sie w-ypadku. Brak takiego ubez­
pieczenia nozbawia właściciela po 
jazd u możliwości otrzymania od-

szkodowania w ramach ąuto-cas- 
co i powoduje, że kierowca bę­
dzie musiał z własnych środków 
wyrównać wszystkie straty wyrzą 
dzone spowodowanym przez siebie
wypadkiem. W 
bezpieczenia — 
dii otrzymując 
PZU nie traci

razie zawarcia u- 
właściciel samocho 
odszkodowanie i 

prawa do rabatu
przy kolejnej składce w razie wy 
padku spowodowanego przez pro­
wadzącego jego wóz. Nadal będzie 
jednak — jak dotychczas — obo­
wiązywać udział własny w pokry 
ciu szkody.

Nie ulegają natomiast zmia 
nie dotychczasowe przepisy w 
wypadku, gdy wóz prowadzi

Jeśli chodzi o odpowiedzialność ki* 
rowców wobec pasażerów z zakte 
su OC — nic nie ulega zmianie w 
dotychczasowym stanie prawnym 
i pasażer może dochodzić roszczeń 
cd kierowcy tylko wówczas, gdy 
wypadek nastąpił z winy kierow­
cy, a w-tedy — jak wiadomo — od 
pow edzialncść kierowcy przejmu­
je PZU.

Dla ułatwienia — kupony 
pieczeniowe sprzedawane są 
srednytwem ajentów PZU, 
dów pocztowych, oddziałów

ube«- 
za p» 
urzą- 
PKO,

banków spółdzielczych, kolektur 
loterii państwowej oraz przez od­
działy i inspektoraty PZU.

ENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI

współmałżonek właściciela
względnie znajdujący się na je 
go utrzymaniu człc^ek jego ro 
dżiny.

Następne zmiany w ubezpiecze­
niach komunikacyjnych dotyczą 
ubezpieczenia pasażerów samocho­
du od następstw nieszczęśliwych 
wypadków-. PZU hędzie nadal wy 
placać świadczenia z tego tytułu 
współmałżonkowi właściciela samo 
chodu oraz członkom rodziny po­
zostającym na jego utrzymaniu. 
Wszyscy inni mogą zawrzeć dobro 
wolne ubezpieczenie płacąc za ku 
pon ubezpieczeniowy na 1 dzień — 
?# zł, na 3 dni — 50 zł. Ci, którzy 
cheieliby ubezpieczyć się na dłuż­
szy okres, mogą korzystać z długo 
terminowych ubezpieczeń wypad­
kowych prowadzonych przez PZU.

Wysokość składki za 
wiązkowe ubezpieczenia 
nlkacyjne pozostaje dla

obo- 
komu
wła-

ściciela samochodu bez zmian. 
Jedyną zmianą jest wprowa­
dzenie od 1 stycznia 1976 r 
25-procentowego dodatku do 
składki dla tych właścicieli, 
którzy po raz pierwszy w i* 
ciu rejestrują samochód. Nie 
dotyczy to osób, które uprzed 
nio co najmniej przez rok w? 
konywały zawód kierowcy na 
podstawie umowy o pracę lufa 
były upoważnione do prowa­
dzenia samochodu osobowego 
należącego do przedsiębiorstw; 
lub instytucji uspołecznionej.

PAP

Wydawca : Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony:
WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH

600-41 łączy wszystkie działy. Dz>oł łączności czytelnikami
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępco red. 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39 Dział sportowy 648-45. Redokcio npeno 430-73 * 453-31. A 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Zo treść 
I termin druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada A Druk PZG im. M. 
Kasprzaka — Poznań.
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rzyniecko 9, teł. 60-813. Poznań, konta PKO
nr 5—6—151. H indeks nr 35029. R-172
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Osobliwy wstyd

W redakcyjnej teczce zebra 
ło się sporo listów, które na­
płynęły w odpowiedzi na na­
sze hasło „Polubić pracę”. 
Wkrótce ich fragmenty opubli 
kujemy. Dziękujemy autorom 
i zachęcamy następnych do 
zabrania głosu w naszej akcji.

“T^fzy okazji jakiejś ogólno- 
r polskiej imprezy sporto­

wej rozmawiałem z parą 
znakomitych kierowców rajdo 
wych i wyścigowych. Pracują 
oni w zakładzie. gdzie testuje 
się opony samochodowe. Ich 
zainteresowania sportowe zbież 
ne są z tym, co robią co dzień. 
Powiedzieli mi wtedy coś. co 
zabrzmiało bardzo naturalnie: 
„Musi pan wiedzieć, z° to wiel 
kie szczęście móc robić to. co 
się lubi i lubić to, co się robi”.

Stosunek do pracy kształtu-

279 barek
i zestawów pchanych 
na odrzańskim szlaku
Pomyślnie rozpoczęła nowy 

miesiąc załoga „Żeglugi na 
Odrze”. 1 bm. rano na rzece 
od Koźla do Szczecina znaj­
dowało się aż 270 barek i ze­
stawów pchanych — rekordo­
wa ilość jednostek. Na Odrze 
obecnie nawigacja odbywa się 
bez ograniczeń. Wrzesień był 
pomyślny dla załogi tego na­
szego największego przedsię­
biorstwa żeglugi śródlądowej 
— odrzańskie barki przewiozły 
bowiem ponad 600 000 ton to- 
w&rów. W paźrfżiórftiku 'piany- 
są jeszcze ambitniejsze — Odrą 
przetransportowanych będzie 
ponad 700 000 ton towarów — 
głównie węgla, kruszywa, ru­
dy żelaza, konstrukcji stalo­
wych, nawozów mineralnych i 
Remontu.

Warto dodać, że tytułem 
eksperymentu w tzw. żeglu­
dze całodobowej na Odrze w7 
październiku pływać będzie 
non-stop, oprócz 30 zestawów7 
pchanych, także pięć barek 
motorowych. (PAP)

Kazimierz Drabowicz — 
starszy, ostatnio już .na 
emeryturze, szczupły 

mężczyzna, jest naszą wizytą, 
złożoną mu w upalne wrześ- 
mowe popołudnie, -wyraźnie za 
żenowany. — Myślałem sobie 
po wysłaniu kartki do redak­
cji — mówi — że może staję 
się tetrykiem, któremu co 
rusz coś się nie podoba? Ale 
widok tych niszczejących 
wśród zielska stalowych kon­
strukcji nie dawał mi spoko­
ju. Zaraz je panu pokażę.

Po kilku minutach drogi 
Wertepami końcowego odcinka 
Dolnej Wildy znaleźliśmy pod 
płotem siedziby poznańskiego 
Przedsię biorstw a Re mon to wo- 
Budowlaneg^ 
porzucone pr
go właś cielą
grube (o pr 
ry stalowe, 
cm, podwó,

„ZREMB” owe, 
:cz marnotrawne 

je się w człowieku z pewnoś­
cią me wtedy, gdy stanie za ma 
szyną, przy biurku czy stoisku, 
lecz na pewno znacznie wcześ 
niej. Nie w szkole nawet, 
gdzie nauczyciele powtarzają, 
że „praca to najwyższe dobro”, 
że to „kryterium wartości”, że 
coś jeszcze wznioślejszego — 
podczas gdy przekorni ucznio­
wie grają w okręty. W mym 
przeświadczeniu stosunek czło 
wieka do pracy na 
kształtuje się w domu, 
dżinie, w dzieciństwie.

Przy każdym niemal 
niu z pewnym moim 

trwałe 
w ro-

spotka 
znajo-

mym tracę humor i nerwy, bo 
nie mogę znieść jego tonu, gdy 
zaczyna wyrzekać na temat 

pracy, którą, nawiasem mówiąc, 
wybrał i do której się przez kil 
ka lat przygotowywał. Nie lu­
bię tych rozmów dlatego, iż 
pewnie przychodząc do domu 
miast „Dzień dobry” mówi: 
„Ten, kto wymyślił robotę, to 
musiał być ciężki kiep”. Drę­
czy się tym, że w poniedzia- 
lek nów będzie trzeba pójść

। do pracy. Wiem, iż podobną 
gadaniną odkształci charakte­
ry swych dzieci i że mogą one 

। być w pracy równie nieszczę­
śliwe jak on.

Na jednym z osiedli mieszka 
niowych wezwano lokatorów 
do społecznego czynu. Przyby­
ło ich niewielu — reszta wpła­
ciła po 10 złotych za godzinę i 
nie ruszyła się z mieszkań. Nie 
dlatego, że nie chcieli parę mi 
nut pokręcić się na świeżym 
powietrzu, grabić i posprzątać: 
nie dlatego, że byli zmęczeni. 
Tymi, którzy pozostali w do­
mach kierowała dziwna, nie-
dorzeczna niechęć! 
wstyd?

może

Jest to zjawisko bagatelizo­
wane, choć dość rozległe. Nie­
którzy ludzie zaczynają się 
wstydzić tego, że chcą zrobić 
coś dobrego. Stąd wielu opar­
tych na łopacie, opowiadają­
cych kawały, bumelujących nie 
z lenistwa, lecz z obawy przed... 
ośmieszeniem się dobrą robo­
tą (!).

Ten osobliwy styl paraliżu­
je i zniechęca, przez niego lu­
dzie tracą wiele z siebie i dla 
siebie,' bo dają sobie naYzucić 
wzorce i normy myślenia cwa 
niaków i obiboków, stanowią­
cych. mniejszość zdecydowaną 
i niewiele znaczącą.

Można wiele mówić o two­
rzeniu atmosjery dobrej robo­
ty, szacunku dla sumiennych, 
rzetelnych i pracowitych, ale 
wielu z nas swe wzniosłe ty­
rady kieruje nie tam, gdzie 
trzeba. Zęby jednak o szacun 
ku do pracy mówić tym, któ­
rzy ją programowo lekceważą, 
trzeba głębokiego przeświad­
czenia, wytrwałości i sporej od 
wagi.

JANUSZ KŁOS

mostu? I czemu zostały porzu 
cone przed około dwoma la­
ty? Może, gdy się o tym na­
pisze, znajdzie się właściciel.

Wracając z oględzin owych 
konstrukcji, informuję moje­
go rozmówcę, że dyrekcja 
PR-B „ZREMB” zawiadomi­
ła redakcję, iż elementy te nie 
są własnością przedsiębior­
stwa i pochodzenie ich nie jest 
nikomu znane. W związku z 
tym wildecki komisariat MO 
przysłał ostatnio do redakcji 

Nad listami czytelników

W poszukiwaniu marnotrawnych właścicieli
kopię pisma, skierowanego do 
„ZREMB-U”. Czytamy w niej, 
że ponieważ nie udało się u- 
stalić właściciela konstrukcji, 
jeżeli nadają się one do użyt 
ku „ZREMB” ma je zagospo­
darować, a jeśli nie — prze­
kazać do składnicy złomu.

Ponieważ od daty, widnieją 
cej na tym piśmie, minął już 
pewien czas, może przedsię­
biorstwo przekazało już tę 
siódmą konstrukcję do skład­
nicy, a może ją „zagospodaro­
wało”? Pan Kazimierz jednak 
nie może nad porzuceniem ta­
kiego majątku przejść do po­
rządku. — Panie — mówi — 
znam się na tym i mógłbym 
obliczyć, ile elektrod i 
dżin musiano zużyć na 
nie tych rur i szyn, 
marnotrawstwo.^

W czerwcu tego roku

ile go 
spawa 
Takie

otrzy-

Zamek w Rydzynie — mia 
steczku leżącym na po- • 
łowię drogi między Po­

znaniem i Wrocławiem — to 
wielka barokowa budowla, od 
1945 roku pozostająca w rui­
nie. Z racji położenia w pięk­
nym, chcć zaniedbanym par­
ku, na skraju malowniczego 
miasteczka, (w całości będące­
go zabytkiem architektury ba 
rokowej) zamek mógłby służyć 
po odbudowie choćby jako 
Dom Pracy Twórczej. Właśnie 
dla takiego celu wypatrzyli 
parę lat temu zabytkowe rui­
ny członkowie Stowarzyszenia 
Inżynierów Mechaników Pol­
skich (SIMP). Zdecydowali się 
zamek odbudować, przywrócić 
mu i otoczeniu zewnętrzny wy 
gląd z okresu świetności budo 
wli w XVIII wieku, a wnę­
trza także częściowo zrekon­
struować, zaś w pozostałych 
fragmentach zaadaptować, jako 
pomieszczenia dla Domu Pra­
cy Twórczei i Ośrodka Szko­
leniowego dla członków SIMP 
z całej Polski. W 1973 roku ru 
szyły prace renowacyjne.

Roboty jest ogromnie dużo. 
W wypalone mury trzeba 
tchnąć blask wspaniałego pała 
cu, z salami: balową, rycerską, 
gabinetem kryształowym, wiel 
ką alkową, zdobionymi mister 
nymi plafonami, boazeriami i 
oosadzkami. Ma tu powstać luk 
susowy hotel na 147 miejsc, 
wytworna część gastronomicz­
na, a poza tym dysponujący 

Stefan Czyżewski - odtwórca ro- fi Czepca w inaugurującym ob­
chody 100-lecia Teatru Polskiego w Poznaniu przedstawieniu „We­

sela” Wyspiańskiego.
Fot. — G. Wyszomirska

maliśmy jeszcze jeden list, któ 
rego autor również wykazał 
troskę o sprawy społeczne. Od 
roku mieszkając na poznań­
skim Osiedlu Kosmonautów, 
obserwował pracę spychacza, 
który przed blokiem nr 13 
miał za zadanie wyrównać te­
ren. Prawda, że silnik tej ma 
szyny „był na chodzie” codzien 
nie od siódmej rano i nieraz 
do godziny 17, ale trudno zli 
czyć ile czasu z tego stanowiło 
bezproduktywne postojowe.

Efektywnej pracy podczas 
dniówki maszyna ta wykony­
wała niewiele. „Czy możemy 
sobie pozwolić na takie mar­
notrawstwo paliwa i czasu o- 
peratora, opłacanego przecież 
za wszystkie godziny, spędza 
ne na budowie?” — zapyty­
wał czytelnik.

Pragnąc mu odpowiedzieć, 
staraliśmy się znaleźć właści­
ciela tego sprzętu — przedsię 
biorstwo, które na skutek bra 
ku nadzoru, a może złej orga 
nizacji pracy, pozwalało na o- 
pisaną w liście sytuację. Nie 
znaleźliśmy, bo:

Zarząd Dróg i Mostów w Po 
znaniu przekazał nasze pismo 
w tej sprawie do Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, ja 
ko do inwestora budowy osie­
dla. Zarząd PSM z kolei prze­
słał nasz list „według kompe-

LESZCZYŃSKIE |

SIMP dobry duch
rydzyńskiego zamku

najnowocześniejszym sprzętem 
ośrodek szkoleniowy z urządzę 
niami audiowizualnymi, biblio 
teką z czytelnią itp. Zasadni­
czą część robót ma wykonać 
oddział poznański Przedsięoior 
stwa Konserwacji Zabytków. 
Sporo już zrobiono — zarówno 
murarze z PKZ, instalatorzy, 
stolarze i inni rzemieślnicy, a 
także w czynach społecznych 
członkowie kół terenowych 
SIMP. Wykonali oni szereg wy 
kopów, doprowadzili wodę i 
elektryczność do placu odbu­
dowy. Na najwyższych kondyg 
nacjach — hotelowych — już 
się wyłania kształt pomiesz­
czeń. Wykuto masę kanałów 
dla przewodów wodnych, elek 
trycznyęh i wentylacyjnych. 
Prawie gotowe są szyby dla 
trzech dźwigów. Dla obserwa­
torów z zewnątrz robota jed­
nak nie posuwa się ostatnio 
zbyt żwawo. I tak jest w rze 
czvwistości. „Uciekły” z placu 
odbudowy ekipy PKZ — na

tencji” do Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych w Poznaniu, to zaś 
odpowiedziało, że „w okresie 
lipca spychacz nasz nie praco 
wał” na rzeczonym osiedlu 
przed blokiem nr 13 i że 
WPRI jest tam jed­
nym z kilku podwykonawców7. 
Zdaniem WPRI, właściwych 
wyjaśnień może w tej sprawie 
udzielić generalny wykonaw- 
ca, czyli Poznańskie Przedsię 
biorstwo Budowlane nr 3. (Mu 

simy tu przypomnieć, 
telnik w liście pisał o 
w c u i poprzednich 
cach, a nie o lipcu).

że czy 
c z e r- 

miesią-

Poznańska Spółdzielnia Mie 
szkaniowa zatem znowu „we 
dług kompetencji” skierowała 
całą rzecz do PPB nr 3. Do te 
goż generalnego 
napisała także

wykonawcy 
dyrekcja

WPRI, stwierdzając m. in„ że 
przedsiębiorstwo to skończyło 
prace niwelacyjne przy bloku 
nr 13 w ub. roku i że „odsyła 
nie sprawy do nas jest wyso­
ce niewłaściwe”. Pismo infor­
muje jednak, że przed blo­
kiem nr 13 w ubiegłym roku 
pracowały spychacze „spół­
dzielni drogowej, którą za­
trudniła w br. Poznańska Spół 
dzielnia Mieszkaniowa”. Wy­
równywały one teren pod ro­
boty drogowe, a „między blo­
kiem nr 13 a nr 10 spychacz 

inne „zabytkowe inwestycje”. 
Pozostawiły po sobie rozgrze­
bane ściany i na domiar złego 
nie przygotowały tzw. frontu 
robót dla innych wykonaw­
ców.

To, co już zrobiono w mu- 
rach rydzyńskiego zamku, do­
wodzi że idea stworzenia 
ośrodka SIMP nie pozostanie 
mrzonką. Termin jednak za­
kończenia prac odsuwa się w 
coraz dalszą przyszłość. Człon 
kowie poznańskiego oddziału 
tego stowarzyszenia właśnie w 
Rydzynie spotkań się parę dni 
temu na swoim posiedzeniu 
plenarnym. Oglądali pałac, spa 
cerowali po wspaniałym, je­
siennym parku i na pewno 
przekonani byli bez reszty co 
do trafności wyboru miejsca 
na swoją siedzibę. Tym bar­
dziej przykra jest zwłoka w od 
budowie, wynikła z niedotrzy­
mywania umów przez Przed­
siębiorstwo Konserwacji Za­
bytków.

Premiery na stulecie
Na wielkim białym płótnie 

rozpostartym nad sceną 
i zastępującym tutaj kur­

tynę, pojawia się niespodzianie 
z projektora duży i kolorowy 
fragment Matejkowskiej „Bitwy 
pod Grunwaldem”.. Trwa to do­
słownie chwilę tylko. Obraz pęka 
nagle i rozpada się na kilka czę 
ści, odsłaniając wnętrze sceny. 
Sprawia ona wrażenie zadziwia­
jąco dużej i jakby pustej. Środek 
jej zajmuje jeden, wyizolowany 
z otoczenia, element scenicznej 
zabudowy. Ciasny i nienaturalnie 
mały klocek budowlany, mieszczą 
cy jedną tylko kolorową i boga­
to zdobioną chłopską izbę. W 
czterech ścianach tej izby, w 
przedstawieniu Romana Kordziń 
skiego rozgrywa się cały pierw­
szy akt „Wesela”. Dopiero po­
tem, gdy nad bronowicką chatą 
rozbije się bania, z poezją, zer­
wana zostanie konwencja teatral 
na związana z miejscem akcji. 
Chata przesunie się do tyłu, ak­
torzy wyjdą na proscenium, a z 
gćry melancholijnie i romantycz­
nie zaczną spadać żółte, jesien­
ne liście.

Inaugurujące obchody stulecia 
teatru, przedstawienie „Wesela” 
zaczyna się bezsprzecznie bar­
dzo efektownie teatralnie. Prze-

przygotowywał miejsce pod 
tereny zielone”.

10 września dyrekcja
PPB nr 3 zawiadomiła redak­
cję, że tak znaczny upływ 
czasu (czytelnik pisał do redak
cji w czerwcu, a 
otrzymało sprawę 
w’aną z jednej do
stytucji 
cji” — 
sierpnia)

„według 
dopiero

PPB nr 3 
— przekazy 
drugiej in- 
kompeten- 

w połowie 
,stanowi zasadniczą

trudność w szczegółowym wy 
jaśnieniu zdarzenia”, ale z ra 
portów wynika, że na Osiedlu 
Kosmonautów nie pracow7ał 
spychacz, będący w dyspozy­
cji tego przedsiębiorstwa. Jest 
jeszcze mowa o tym, że wyko 
nywały tam roboty następują 
ce firmy: Wielkopolskie Przed 
siębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych. „Hydrobudowa 7”, Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych i Wodocią­
gowo-Kanalizacyjnych, Zarząd 
Dróg i Mostów oraz Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa.

Dyrekcja PPB nr 3 stwier­
dza, że „tylko postępowanie 
wyjaśniające, przeprowadzone 
przez te jednostki, może do­
prowadzić do rozstrzygnięcia 
sprawy”. I na zakończenie pi­
sma: „W świetle powyższego 
uznajemy, że nie jesteśmy 
kompetentni do dalszego wy­
jaśnienia sprawy”.

I tak koło się zamknęło. Do 
spychacza nikt się nie chce 
przyznać.

Budujące w7 obu tych listach 
jest jednak niewątpliwie to. że 
nie brak ludzi, którzy uważa­
ją za swój społeczny obowią­
zek wskazać palcem marno­
trawców.
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Oprócz inżynierów mech ani 
ków polskich jest jeszcze jed­
na liczna grupa ludzi żywo za­
interesowana postępem prac 
przy restauracji pałacu. To 
mieszkańcy Rydzyny. Zamek 
— jeśli zostanie mu przywróco 
na dawna świetność — zaofe­
ruje 130 miejsc pracy (obsłu­
ga hotelu, restauracji i buSyn 
ku). Co ważniejsze, urządzenia 
kanalizacyjne i wodoc:ągowe, 
w jakie musi on być wyposażo 
ny, pozwolą podłączyć do tych 
instalacji domv miasteczka. 
Rydzyna do dziś nie posiada 
ani kanalizacji ani •wodocią­
gów, a któryś koleiny termin 
obiecywał, że w 1975 roku po­
leci wreszcie woda z kranów 
w rydzyńskich mieszkaniach, 
a tymczasem nic z tego.

Przytoczone wyżej argumen 
ty zdają się wskazywać, że od­
budowany zamek przyniósłby 
pożytek bardzo wielu ludziom. 
Czy to jednak zdoła przekonać 
dyrekcję PKZ? (tt)

mawiająca do wyobraźni widza 
plastyka, niepokojąca poprzez 
swój, stałe powtarzający się 
rytm, muzyka, wyznaczają od -a 
zu pewien wymiar teatralny spek 
taklu. Zdaje się on również przy 
legać w tym momencie do dzia­
łań aktorskich. Aktorzy inaczej 
niżby można się było tego spo­
dziewać po wszystkich poprzed­
nich realizacjach „Wesela”, w 
rytm tej muzyki podają tekst. Dia 
log świadomie rwie się co chwi­
la i zaciera. Nie ma tej salono­
wej elegancji, gładkości i pato- 
czystości, do jakiej przyzwyczaiły 

■ nos przedstawienia Hanuszkiewi­
cza. W tym przypadku pod po rząd 
kowany jest on odmiennym reg-u 
łom gry przyjętym przez reżysera 
w tej inscenizacji.

Pierwszy akt w przedstawieniu 
Kordzińsk.ego sprawia w sumie 
korzystne wrażenie. Jest on w koń 
cu jakąś skończoną, zamkniętą 
propozycją teatralną. W drugim 
jednakże zaczyna załamywać się 
i rozlatywać to, co stanowiło o 
szczególnym uroku owego przed 
stawienia, w poprzednim akcie. 
Cw niepokojący, intrygujący, za 
powiadający jakieś wielkie, ma 
jące tutaj dopiero nastąpić wy­
darzenia, nastrój i klimat spek­
taklu. Można oczywiście dyskuto 
wcć z reżyserem i inscenizatorem 
czy proponowany przez niego spe 
sób rozwiązania osób dramatu 
jest trafny i należycie umotywowa 
ny, pamiętając równocześnie, iź 
stanowi on integralną część ca­
łej tej inscenizacji. Że jest on prć 
bq nowej, chociaż bardzo ryzy­
kownej i niekonsekwentnej, odou 
torskiej interpretacji utworu. Trud 
no wszakże nie dostrzec, iż akto­
rzy n-ie są w stanie podołać noj 
wym, postawianym przed nimi, o 
wynikającym z przyjętego przez 
reżysera sposobu rozumoworno.1 
zadaniom i obowiązkom. Dialo- 
gi Poety z Rachelą, Księdzem 
czy Zosią giną w masie podają­
cych ze sceny słów, zacierając 
swój najgłębszy sens i charakter 
Podając w taki sposób tekst, ak­
tor powinien przecież wiedzieć 
iż nie będzie on w stanie skupić 
na sobie zainteresowania widów

i, elementy: trzy 
kroju 22 cm) ru- 
wysekie na 165 
o połączone do-

spawanymi do nich kolejowy­
mi szynami. Całość ma pra­
wie cztery metry długości, a 
tych całości naliczyliśmy 
sześć.

— Przecież było ich siedem 
— stwierdza pan Kazimierz. 
— Dokładnie przeliczałem. Kto 
tę siódmą zabrał? Może zawa 
dzała tym, co tutaj wyrównu 
ją tereny do ulicy Bema? A 
może ktoś się na stal poła­
szczył? Każda z tych konstruk 
cji będzie ważyła z pięćset ki 
logramów.

Zastanawiamy się wspólnie, 
do czego te bardzo solidnie wy 
konane elementy były prze­
inaczone? Na budowę jakiejś 
rampy, która wytrzymywałaby 
ciężar wielotonowych samo-cho 
dów? Luto może fragmentu

W trzecim akcie wizje reżyse­
ra. muzyka i scenografa znowt 
biorą górę nad bardzo opornym 
a nieraz wręcz nieporadnym, wg 
konawca. Z tłumu dość szarycł 
i bezbarwnych postaci na plew 
pierwszy wysuwa się pełna pla­
styki, temperamentu i prawdzi­
wie chłopskiej spontaniczności r< 
la Czepca w interpretacji Stefa­
na Czyżewskiego. Skoro jesteśmy 
już przy aktorach warto zwrócił 
uwagę na kiłka jeszcze ról i po­
staci. Na inteligentnie i ze znoje 
maścią przyjętych tutaj reguł gp 
prowadzoną rolę Pana Młodegc 
w wykonaniu Józefa Jachowicza 
Marylę — Danuty Balickiej, Dzier 
nikarza — Aleksandra Błaszyka

Dokończenie na str. 4
OLGIERD BŁAŻEWICZ

STRONA



Światopoglądowe i wychowawcze
wartości nauki

ramach serii wydawni­
czej Polskiej Akademii 
Nauk „Monografie pe­

dagogiczne” ukazała się anali­
tyczna praca dr. Romana 
Schulza — pedagoga, psycho­
loga i filozofa marksistowskie 
go w jednej osobie, przedsta­
wiająca podejmowany dotąd 
rzadko problem wychowaw- 
czych i 
wartości 
Kopernika 
że właśnie 
rozwój —

światopoglądowych 
nauki *). Przykład 
niezbicie dowodzi, 
poprzez naukę, jej 
szczególnie w erze

I nowożytnej — dokonywały się 
wielkie przełomy światopoglą­
dowe. Z drugiej strony nauka 

) stanowiła, co jest aktualne 
. i dziś, skuteczny instrument 
I kształtowania charakterów w 
I działalności pedagogicznej. 
. Schulz kładąc akcent na wy- 
ł chowawczy charakter nauki 
■ "wskazuje jednoznacznie na jej 
3 ideologiczne uwikłania, co wią 
lże się z marksistowską tezą o 
■ ideologicznych związkach na- 
5uki. Jak wiadomo niektóre 
■ współczesne. niemarksistow- 
[skie kierunki filozoficzne bro- 
Snią zaciekle „czystości” ideo- 
llogicznej nauki. Marksizm kon- 
jsekwentnie. odwołując się i do 
J teorii, i do praktyki społecznej 
[wskazywał na iluzoryczność ta 
[kiego stanowiska. Nauka ze 
[względu na to. że jest zjawi- 
[skiem społecznym nie może 
[się odgrodzić od istniejącego 
[systemu politycznego i pełni 
■określane funkcje światoposla 
Tdowe. będąc na usługach kla- 
asy aktualnie sorawującej wła- 
Sdze.
fi Pedagogiczny punkt widze- 
Jmia jest najbardziej widoczny 
Spa kartach książki Schulza, 
•składającej się z pięciu roz- 
iidziałów.
1 W rozdziale I ot. „Praktyka 
[pedagogicznego wartościowa- 

znajdujemy prezentacje 
•następujących problemów: wy 
JpMary działania a rodzaje prak 
•tyki wartościowania, proces 
■ wartościowania (funkcja, treść 
SóFmy. praktyka Wartości o- 
• Mań) oraz społeczne pochodze- 
■ iie praktyki wartęściowań.
3 Rozdział II traktuje o wartoś 
3:iach wychowawczych w sta­
jnie konfliktu, ze szczególnym 
Jjiwzględnieniem oddziaływania 
Jiauki na metody uzasadniania 
głraktyk pedagogicznych, nau­
czania czy leosze metody dy- 
Igjiaktyczne. Właśnie wycho- 
«vanie nowego człowieka sta-
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Zakazany kolor
Młodej nauczycielce, absol- 

wentee studiów wyższych, 
władze oświatowe we Frei- 
burgu (RFN) odmówiły zezwo­
lenia na podjęcie pracy w szkol 

i nictwie podstawowym, powołu­
jąc się na ustawę o ochronie 
instytucji publicznych przed 
penetracją radykalnych elemen 
tów, wrogo nastawionych do 
konstytucji i państwa. Nie 
otrzymawszy bliższych wyjaś­
nień odnośnie stawianych za- 

। rzutów, bezrobotna dziewczyna 
zaczęła na własną rękę docho- 

I dzić przyczyn decyzji władz. Po 
। kilku miesiącach dowiedziała 

h się, dlaczego zaszeregowano ją 
i do kartoteki „wywrotowców”: 
otóż jeszcze w latach gimna- 

I zjalnych należała do kolegium 
! redakcyjnego gazetki szkolnej 
zatytułowanej „Czerwona Wie- 
ża” Sęk w tym, iż nazwa nie 
była aluzją do lewicowości ucz­
niowskiego pisemka, ale do 
skonstruowanej z tzw. pruskie­
go, czerwonego muru wieży bu­
dynku gimnazjum. (PAI)
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— Ach to typowe budownictw o! Znów nie mogę znaleźć swej 
piramidy!
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nowi ośrodek zainteresowania 
humanizmu socjalistycznego 
oraz moralności świeckiej.

W rozdziale HI pt. ..Fakty i 
wartości” omawiane sa proble­
my stosunku ooznania nauko­
wego do wartościowania, rela­
cji świata wartości do świata 
przedmiotów nauki, twierdzeń 
o faktach społecznych oraz 
światopoglądowych i etycznych 
treści nauki. Autor rozpatruje 
te kwestie z perspektywą na 
przyszłość.

W rozdziale IV pt. „Para­
dygmaty praktyki pedagogicz-' 
nego wartościowania” Schulz 
zaimuje sie takimi sprawami 
jak: dynamiczne ujęcie sto­
sunku myśli do wartości, wzo­
ry wartości, ich ideologiczne 
uwikłania, świadomość celu w 
procesie wychowania.

Ostatni rozdział pt. ,.Pers-

Nasza pogodynka

Październik
Synoptycy z Zakładu 

Długoterminowych 
opracowali przy 

maszyn matematycznych, 

Prognoz 
IMiGW 

pomocy 
różnego

rodzaju obliczeń i porównań z po 
dobnymi okresami z przeszłości, 
prognozę miesięczną na cały paź 
dziernik br. Mówi ona. że śred­
nia miesięczna temperatura będzie 
powyżej normy zaś suma opadów 
nie przekroczy normy. Normy 
październikowe wynoszą: średnia 
miesięczna temperatura 7,8 stop­
nia. a suma opadów około 36 mm 
deszczu. Oznacza to. że paździer­
nik zapowiada się raczej sucho i 
dość ciepło, choć, jak się za chwi 
lę okaże, okresy cieplejsze będą 
się przeplatać z chłodniejszymi.

W 1 • dekadzie bm. ma być na 
ogół dość ciepło. Temperatura mak 
symalna w dzień wahać się bę­
dzie od 18 do 23 stopni, a mini­
malna w nocy od 6 do 12 stopni. 
Pogoda będzie dość słoneczna, bo 
wiem zapowiada się zachmurze­
nie umiarkowane, okresami nie­
wielkie opady deszczu przy wzra 
stającym zachmurzeniu. Wia-try 
słabe. Mgły i zamglenia, zwłasz­
cza rankiem.

Jacht „Wędrownik" 
uratowany

30Wbfew informacjom z
września o zatonięciu jachtu 
„Wędrownik”, które dotarły do 
Gdyni — jednostka ta nie zo­
stała stracona. Z Helgolandu 
do Centrum Wychowania Mor 
skiego i Wodnego ZHP w Gdy 
ni nadeszła wiadomość, że 
harcerski jacht „Wędrownik’’, 
który uległ 28 ub. m. awarii w 
pobliżu tej wyspy został ura­
towany, dokładny przebieg 
wypadku będzie znany dopie­
ro po otrzymaniu relacji kapi 
tana, ale w ogólnych zarysach 
rzecz przedstawia się następu 
jąco:

„Wędrownik” pod uderzeniem 
gwałtownej fali przewrócił się i na 
brał wody, jednakże nie zatonął 
całkowicie. Po utracie masztów ka 
dłub wyprostował się, eo pozwoli­
ło załodze dotrwać do czasu przy 
bycia pomocy w postaci jednostki 
marynarki RFN, która wzięła 
jacht na hol i doprowadziła do Hel 
golandu. Jednostka nie jest zdol­
na do samodzielnej żeglugi, ale po 
naprawie będzie mogła nadal siu 
żyć żeglarzom. Planuje się prze­
wiezienie jej do kraju na pokła­
dzie któregoś ze statków PLO.

Nikt z załogi nie doznał 
szwanku i wszyscy znajdują się 
pod troskliwą opieką władz 
Helgolandu i agenta PLO. 

pektywy integracji nedagogicz 
nego myślenia i działania” pre­
zentuje teorię wartości wycho­
wawczych. wskazuje na rolę 
wiedzy pedagogicznej jako 
środka osiągania i instrument 
tworzenia celów -wychowaw­
czych. wreszcie zawiera próbę 
uogólnienia problemu praktyki 
pedagogicznego wartościowa­
nia. z uwzględnieniem pożąda­
nych skutków wychowawczych.

Książka Schulza ukazuje 
nam wiele dotychczas niezna­
nych spraw związanych z 
problematyka -wychowania mło 
dego pokolenia poprzez naukę.

STANISŁAW WANAT

•) Roman schulz: „Nauka a war­
tości wychowawcze”, Wrocław —

GdańskWarszawa — Kraków
Zakład Narodowy im. Ossolińskich 
Wyd. PAN 1975, s. 225.

suchy i ciepły
W 2 dekadzie października zapo 

wtada się okres chłodniejszy. Tern 
peratura spadnie w dzień do 10— 
15 stopni, a minimalna w nocy 
od 1 do 6 stopni. Lokalnie wystę 
pować będą przymrozki. Opady 
nadal niewielkie, co 
wagę zachmurzenia 
kowanego.

W 3 dekadzie bm.

sugeruje prze 
raczej umiar-

znów
cieplej. Temperatura 
wzrośnie do 12—17 stopni, 
malna w nocy podniesie 

ma być 
dzienna 
a mini 
się do

3—8 stopni. Nadal możliwość lo­
kalnych przymrozków. Okresami 
niewielkie opady a zatem przewa 
ga zachmurzenia umiarkowanego 
czy nawet małego i typowe „ba 
bie lato” październikowe.

Wydaje się, że październik przy 
niesie kontynuację ciepłej i su­
chej pogody z lata br.

Ciekawe prognostyki co do zi­
my — wielu obserwatorów uwa­
ża, że zima będzie w tym roku 
dość wczesna. Ma być także suro­
wa i bardzo śnieżna — twierdzą 
leśnicy, . którzy obserwują za­
chowanie się zwierzyny leśnej. 
Również gryzonie gromadzą duże 
zapasy Zimowe, a wiele myszy szu 
ka już teraz schronienia w zabu 
dowaniach gospodarczych, co tak 
że uważane jest za prognostyk sro 
giej zimy. Pszczoły zatykają szczel 
nie swoje ule i także gromadzą 
duże zapasy miodu, jakby spodzie 
wały się także zimowych kłopo­
tów. Ciekawe — czy te oznaki i 
progno«’vki sprawdzą się w rze­
czywistości.

WICHEREK

Biuro Polityczne MPLA o zakusach
imperializmu wobec Angoli

Iliuro Polityczne MPLA
** ogłosiło oświadczenie w 

sprawie sytuacji w Angoli i 
polityki Organizacji Jedności 
Afrykańskiej wobec konfliktu 
angolskiego. Oświadczenie to 
stwierdza, że Angola, kraj o 
niewyczerpanych zasobach gos 
podarczych, była zawsze obiek 
tern szczególnej zachłanności 
imperializmu. Ingerencja ob­
cych sił — czytamy w oświad- 
czeniu towarzyszyła nie-
ustannie naszemu życiu, toteż 
nie należy dziwić się, że w 
swoim czasie została utworzo­
na marionetkowa partia an- 
golska, „pod płaszczykiem” 
ruchu wyzwoleńczego, powoła­
na do obrony interesów obce­
go kapitału. Partia ta powsta­
ła za granicą pod nazwą związ 
ku obywateli północnej Ango­
li, a następnie zmieniła naz­
wę na Związek Obywateli 
Angoli (UPA).

z;
Po jakimś czasie, w obliczu 

zwycięskiej ofensywy mas lu­
dowych Angoli, kierowanych 
przez MPLA, imperializm po­
stanowił rozdzielić UPA (orga­
nizacje o charakterze plemien­
nym), na kilka partii, również 
o charakterze plemiennym, ale 
rozmieszczonych w , różnych 
częściach Angoli. W ten spo­
sób oowstaje na północy An­
goli FNLA. w Kabindzie — 
FLEC. i w prowincjach cen­
tralnych — UNITA UPA 
FNLA. FLEC i UNITA sa zgru 
powaniem organizacji plemien 
nych. które w imię obcych in­
teresów chcą doprowadzić do 
secesji i do podziału Angoli. 
W tej sytuacji, żadna z tych 
organizacji nie może być uzna­
na za ruch narodowowyzwo­
leńczy. Szczególne znaczenie w 
politycznym i wojskowym 
utrzymaniu tych organizacji 
odgrywa Republika Zairu, któ-

0. Palmę ponownie 
przywódcą szwedzkich 

socjaldemokratów
W Sztokholmie obraduje 26 

kongres Szwedzkiej Socjalde­
mokratycznej Partii Robotni­
czej (SAP), jednej z najwięk­
szych partii robotniczych w 
świecie. Wczoraj przed połud­
niem dokonano wyboru no­
wych władz: przewodniczącym 
SAP został ponownie premier 
Szwecji, Olof Palmę, piastują­
cy to stanowisko nieprzerwa­
nie od 1970 roku. (PAP)

Premiery na stulecie
Dokończenie ze str. 3 "

Pannę Młodą — Gabrieli Sarnec­
kiej, Radczynię — Bronisławy Frej 
teżamki, Rachelę - Marzeny Try 
bała - Dąbrowskiej.

Finałowa, nieco efekciarska 
może, ale piękna wokalnie sce­
na, próbująca raź jeszcze wy­
punktować myśl przewodnią spek 
taklu, nakazującą nom widzieć 
główne źródła naszej narodowej 
niemocy w łatwości z jaką ubie­
ramy wszystko w piękne i poetyc 
ko brzmiące słowa, zastępujące 
czyny, kończy spektakl, który chcia 
loby się określić mianem sukce­
su, gdyby nie oporne nieco, cał­
kowicie zaprogramowane przez 
reżysera, a jednok mimo to wy­
mykające się chwilami spod je­
go kontroli, wykonawstwo.

Nazajutrz „Kordian” Słowackie 
go również w reżyserii Kordziń­
skiego, utrzymujący się w reper­
tuarze poznańskiego teatru od 
1971 r. wznowiony na- jubileusz 
stulecia, w znacznie zmienionej, 
poczynając od roli tytułowej, ob­
sadzie. Na temat tego przedsta­
wienia wypowiadałem się już przy 
okazji premiery, nie chciałbym 
więc raz jeszcze powtarzać wszy 
stkich ara u men tów za i przeciw 
memu. Wydaje się, iż przyjęta 
przez inscenizatora koncepcja od 
czytania tego dramatu w sumie 
obroniła się w tym przedstawie-
nlu. 
ono 
sze,

Pod względem aktorskim jest 
przy tym nieoorównonie lep 
dojrzalsze od „Wesela”.
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu. Pre­
miery z okazji 100-lecia: „Wesele” 
Stanisława Wyspiańskiego W reży 
serii Romana Kordzińskiego i sce 
nografii Zbigniewa Bednarowicza. 
Muzyka: Tadeusz Woźniak. Pre­
miera 27 września 1975.

„Kordian” Juliusza Słowackiego 
w reżyserii Romana Kordzińskie­
go i scenografii Henryka Regimo 
wieża. Muzyka: Ryszard Gardo. 
Premiera 28 września 1975.

ra spełnia rolę pośrednika w 
finansowaniu zbrojeniu, ży­
wieniu i szkoleniu wymienio­
nych ugrupowań marionetko­
wych.

Obecność wojsk Zairu na tery­
torium Angoli została w pełni do­
wiedziona na jednej z konferencji 
prasowych, w czasie której przed­
stawiono dziennikarzom żołnierzy 
tej agresywnej armii wziętych do 
niewoli przez nasze siły zbrojne. 
Przedstawiono im również schwy­
tanych najemników portugalskich, 
zwerbowanych w Rodezii. Należy 
też dodać, że jednocześnie, do tej 
chwili wojska RPA okupują część 
Angoli.

Wszystko to dowodzi niezbicie, 
że istnieje rozległy plan imperia­
listyczny. którego celem jest zdła­
wienie mas ludowych Angoli, oraz 
Ludowego Ruchu Wyzwolenia An­
goli (MPLA), plan systematycznie 
realizowany w Angoli przez wy­
mienione ugrupowania plemienne, 
a poza granicami naszego kraju 
przez Zair — na północy i przez 
RPA na południu.

W związku z tym, Ludowy 
Ruch Wyzwolenia Angoli 
ostrzega członków Organizacji 
Jedności Afrykańskiej przed 
decyzjami, jakie na tej kon­
ferencji mogą być podjęte i 
oświadcza, że problemy angol- 
ski^ mogą być rozwiązane tyl­
ko przez naród angolskj.

PAP

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach Toto- 
Lotka z dnia 28 września br. stwier 
dzono:

Losowanie I: 13 rozw. z 6 traf. 
— wygr. po 89.815 zł, 15 rozw. z 
5 traf. prem. — wygr. po 77.846 
zł. 1.025 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po 1.518 zł, 25.817 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 75 zł i 255.313
rozw. z 3 traf. — wygr. po 7 zł.

Losowanie II *
wygr.prem. 

rozw.

3 rozw. z 5 traf, 
po 460.411 zt, 97

z 5 traf, zwykł. wygr.
po około 14,000_ ------- zł, 6.354 rozw. z
4 tref. — wygr. po 326 zł i 120.223 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 17 zł.

Europejskie puchary piłkarskie

Awans polskiej czwórki
Sympatycy piłkarstwa w Europie emocjonowali się wczo­

raj rewanżowymi pojedynkami I rundy pucharów: mi­
strzów krajów, zdobywców pucharów i UEFA. W tym dniu 
odbyła się większość spotkań.
Zgodnie z oczekiwaniami poi 

ska czwórka awansowała do 
II rundy. Mistrza Polski Ruch 
Chorzów, zdobywcę Pucharu 
Polski — Stal Rzeszów oraz 
drugą i trzecią drużynę rozgry 
wek ekstraklasy sezonu 1974/ 
75 — Stal Mielec i Śląsk Wroc 
ław — oczekiwać teraz będą 
mecze z trudniejszymi rywa­
lami. Czy spełnią one oczeki­
wania kibiców, mających na­
dzieję, iż w ślad za bardzo wy 
soko notowaną w świecie na­
szą reprezentacją narodową, 
pójdą jedenastki klubowe? Zo 
baczymy.

Najbardziej obawiano się 
pojedynku wrocławskiego Sią 
ska z Gais Goeteborg. Szwedzi 
wygrali pierwszy mecz 2:1 t 
na pewno byli najsilniejsi z 
przeciwników polskich drużyn. 
We Wrocławiu prowadzili po­
czątkowo 1:0, potem trzy bram 
ki zdobył doskonale grający 
Janusz Sybite. Wynik 3:1 gwa­
rantował wojskowym awans, 
wystarczył jednak moment 
nieuwagi obrony Śląska i 
Szwedzi zmniejszyli rozmiary 
porażki na 3:2. Nerwową koń­
cówkę (rezultat 3:2 był korzy­
stny dla Gais, gdyż bramki 
na wyjeździe liczą się podwój

Mohammad Ali
obronił tytuł mistrza
33-letni Muhammad Ali obro 

nił w Manili tytuł zawodowe­
go mistrza świata wagi cięż­
kiej, . zwyciężając przez tech­
niczny nokaut w 14 rundzie 
swego challengera Joe Frazie- 
ra (obaj USA).

Polska siódemka
na II miejscu 

w Kanadzie
Turniej piłkarzy ręcznych z 

okazji „imprez międzynarodowych 
Montreal TS” miał w czwartym 
dniu swą największą niespodzian 
kę. Reprezentacja Polski — czwar 
ty zespół ostatnich mistrzostw 
świata i finalista Pucharu Świa­
ta zdecydowanie uległ niżej noto 
wanej na arenie międzynarodowej 
siódemce ZSRR 16:21. W drugim 
meczu dnia Japonia wygrała z 
Kanadą 24:15.

Poprzedniego dnia reprezentacja 
Polski wygrała łatwo z Kanadą 
35:13.

Kolejny mecz rozegra ją Polacy 
w Montrealu z Duńczykami.

1. ZSRR 8:0 pkt.
2. Polska 6:2 pkt.
3. Dania 5:1 pkt.
4. Japonia 2:6 pkt.
5. USA 1:5 pkt.
6. Kanada 9:8 pkt.

Jubileuszowy memoriał
A. Smoczyka po raz pierwszy 
w międzynarodowej obsadzie

Zawodnikiem, który wyprzedził swoją epokę i utorował 
polskiemu sportowi żużlowemu drogę do sukcesów na sta­
dionach Europy, był leszczynianin Alfred Smoczyk. Dla ucz­
czenia pamięci tego wspaniałego sportowca, który w 1950 
roku tragicznie zmarł będąc u szczytu kariery, co roku lesz­
czyńska Unia i redakcja ,,Lxpressu Poznańskiego” organizu­
ją zawody żużlowe o meinoiiał im. Alfreda Smoczyka. W tym 
roku (5 bm.) będzie to 25, a więc jubileuszowa impreza.
Tegoroczne wyścigi memo­

riałowe odbędą się — po raz 
pierwszy — z uoziałęm zawód 
ników zagranicznych, a mia­
nowicie żużlowców ZSRR. Oto 
ich nazwiska: P. Chłynowski, 
W. Kużniecow, A. Kużmin i W. 
Poznikow. \

Wśród polskich | żużlowców 
— uczestników XXV Memoria 
łu będzie kilku młbdych śwjet 
nie zapowiadających się ,ża- 
wodników. Należy do nich z 
pewnością J. Rembas z gorzow 
skiej Stali, który ubiegłej nie­
dzieli wraz z kolegą klubowym 
-J- B. Nowakiem zdobył mi-t 
strzostwo Polski w jeździe par. 
Obok tych zawodników w Lesz 
nie wystąpią: B. Proch (Falu- 
baz Zielona Góra) zwycięzcą 
turnieju o „Srebrny kask” i 
młodzieżowy mistrz Polski, E. 
Błaszak (Start Gniezno) — II 
młodzieżowy wicemistrz Pol­

ski, R. Jany (Sparta Wrocław), 
który na rozegranych w nie­
dzielę MP zajął 6 miejsce. 
Stawkę tę uzupełnią: S. Mar­
cinkowski (Falubaz), Z. Sło­
wiński (Sparta Wrocław) J. 

nie) wygrał Śląsk dzięki cel­
nemu strzałowi Tadeusza Paw­
łowskiego w 85 min. spotka­
nia.

Lider I ligi Stal Mielec od­
niosła w Pucharze UEFA 
skromne zwycięstwo nad duń­
skim zespołem Holbaek 2:1 
(1:0). Słabo w tym meczu grał 
Henryk Kasper czak. Imiennicz 
ka mielczan z Rzeszo­
wa, podobnie jak w Oslo 
rozgromiła norweski Skeid 
4:0 (3:0). Nie miał rów­
nież kłopotów z awansem 
mistrz Polski Ruch dzięki cho­
rzowskiemu 5:0, choć w Mik- 
keli zremisował tylko z mi­
strzem Finlandii Kuopion Pal 
loseura 2:2. (ad)

A oto wyniki, przy których za­
znaczamy tłustym drukiem zespo­
ły, dopuszczone do II rundy;

PUCHAR EUROPY
Dinatno Bukareszt — 

Real Madryt 1:9 
Kuopion Palloseura —

Ruch Chorzów 2:2 
Swarowski Wacker Innsbruck — 

Borussia Moenchengladbach 1:6 
Fenerlahce Stambuł —

Benfica Lizbona 1:0 
Hajduk Split —

Floriana la Vaetta 3;0 
FC Magdeburg — Malmoee FF 2:1 
Dynamo Kiiów —

Olympiakos Plreus 1:0 
Juventus Turyn —

CSKA Sofia 2:0 
PSV Eindhoven —

Linfield Belfast 8:0 
FC Zurich — Dozda Ujpest 5:1 
Bohemians Dublin —

Glasgow Rangers 1:1 
PUCHAR

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
Sachsenring Zwickau —

Panathinaikos Ateny 2:9 
Anorthosis Famagusta —

Ararat Erewań 1:1 
FC Coleraine —

Eintracht Frankfurt 2:6 
Slavia Sofia — Sturm Graz 1:9 
Broavista Porto —

Spartak Trnava 3:0 
Stal Rzeszów — Skeid Oslo 4:0 
Cełtie Glasgow —

Valur Reykjavik 7:8 
West Ham United —

Reipas Lahti 3:0
PUCHAR UEFA

Stał Mielec — Holbaek Dania 2:1 
Śląsk Wrocław —

Gais Goeteborg 4:2 
Eskiaehirspor —

I.ewski Spartak Sofia 1:4 
Liverpool —

Hibernian Edynburg 3:1 
Dundee United — 

FC Kaflavik 
Napoi! — Torpedo Moskwa 
Hamburger SV —

Young Boys Berno 
Gałatasaray Stambuł —

Rapid Wiedeń 
Cryena Zvezda Belgrad —

Universitatea Craioya 
Dynamo Drezno —

Tyrgu Mures 
Vasas Budapeszt —

Voeest Linz 
Dunaw Russe — AS Roma 
Spartak Moskwa — 

— Aik Sztokholm 
Lazio Rzym —

Czernomorec Odessa 
Olympiąue Marsylia —

Carl Zeiss Jena 
AC Milan — Fyerton

4:0

Wilim i A. Wyglenda (obaj 
ROW). Leszczyńską Unię repre 
zentować będzie trójka wyło­
niona spośród następujących 
żużlowców: bracia Jąderowie, 
M. Okoniewski i J. Kowalski.

Prred imprezą memoriałową na 
Stadionie im. A. Smoczyka w I.es* 
nie odbędzie się uroczyste pożeg­
nanie kilku żużlowców Unii, któ­
rzy kończą karierę sportową. 
nadto rozegrane zostaną zawody 
gokartów, których kierowcy — 
uczniowie Zespołu Szkół Zawodo- 
wycb nr 1 w Lesznie ubiegać się 
będą o puchar Unii. Początek tur­
nieju o XXV Memoriał o godzinie 
14. Odbędzie się 29 wyścigów, 
które wyłonią zwycięzcę imprezy 
i zdobywcę pucharu „Expressu Po 
znańskiego”. W dodatkowym, 2t 
biegli — wystartują najmłodsi 
uczestnicy XXV Memoriału. 
walczyć o puchar ZM ZMS w 
Lesznie.

Na koniec ważna informacja dla 
zakładów pracy organizujących wy 
cieczki na zawody: zbiorowe 
mówienia na bilety przyjmuje »e 
kretariat Unii w Lesznie w godzi' 
nach od 9 do 14 (telefon 40-2t). Od­
biór biletów w Lesznie przed im­
prezą. (y)
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W.Z.S.P.

CENTRALA PPTS
5459-K1

PT KLIENTÓW

ul. Głogowska 70,

na

ŻYCZYMY POWODZENIA W GRZE

1403-K2

9 Matrymonialne
u

25405g

czaka 33:

1223p
Syrenę

R-20. Szczyglewski Ostrów

PALACZA

1236p

Lokale

64-842
1227p

Wózki dziecięce poleca za 
kład ślusarski. Konin, Dą

oddam, 
23729g

Oddam 3 pokoje na biu­
ra. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23091g.

warsztat, siła 
tel. 721-64.

Przeźmierowo 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż,

Dwóch inżynierów wynaj 
mie mieszkanie, pokój. 
Ofęrty: y,Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25171g.

DLA GRAJĄCYCH W TOTO-LOTKA!
WYCHODZĄC NAPRZECIW ŻYCZENIOM GRAJĄCYCH, PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO TOTALIZATOR SPORTOWY, ORGANIZUJE 
W IV KWARTALE BR. POCZYNAJĄC OD

5 PAŹDZIERNIKA 1975 ROKU
W KAŻDĄ NIEDZIELĘ PODWÓJNE ZAKŁADY DUŻEGO LOTKA
NOWE ZASADY REGULAMINU (DO WGLĄDU W KAŻDEJ KOLEKTURZE)

NA WYGRANE I NAGRODY 60 PROCENT WPŁYWÓW Z II LOSOWANIA
W II LOSOWANIU CZTERY STOPNIE NAGRÓD (POMINIĘTA PIĄTKA Z DODATKIEM) 
WYSOKIE NAGRODY NA PREMIOWANĄ KOŃCÓWKĘ BANDEROLI DLA KUPONÓW OPŁA­
CONYCH OD 35 ZŁ WZWYŻ

। 8 r11 ।
OPŁATA ZA I LOSOWANIE ZŁ 2 — ZA JEDEN WARIANT KUPONU 5-ZAKŁADOWEGO 

ZA Ii II LOSOWANIE ZŁ 2 + Z Ł 5 = ZŁ 7,— ZA JEDEN WARIANT KUPONU 5-ZAKŁADOWEGO

DO ABONAMENTÓW ZAWARTYCH PRZED 21 WRZEŚNIA NA ZAKŁADY PODWÓJNE — PRZEDSIĘBIORSTWO DOPŁACA FO ZŁ 3,— 
ZA KAŻDY ZAKŁAD PODWÓJNY TOTO - LOTKA OPŁACONY PO 4 ZŁOTE PRZEZ GRAJĄCEGO.

ABONAMENTY NA ZAKŁADY PODWÓJNE DUŻEGO LOTKA, MOGĄ GRAJĄCY ZAWIERAĆ od 29 września na okres od 4 do 50 tygodni

W.Z.S.P. SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WYKONAWSTWA BUDOWLANEGO

I DROGOWEGO W POZNANIU, ul. Hawelańska 1

ZAWIADAMIA 
że z dniem 1 października 1975 r. 

W.Z.S.P----ZJEDNOCZENIE SPÓŁDZIELNI REMONTOWO- 
BUDOWLANYCH W POZNANIU, ULICA LIBELTA

POŁĄCZONO Z
SPÓŁDZIELCZYM PRZEDSIĘBIORSTWEM

WYKONAWSTWA BUDOWLANEGO I DROGOWEGO 
W POZNANIU

w jedno przedsiębiorstwo pod nazwą

KRAJOWY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY 
REMONTOWO-BUDOWLANYCH

I MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG INWESTYCYJNYCH 

I WYKONAWSTWA
W POZNANIU, UL HAWELANSKA I

Jednocześnie informuje się o zmianie z dniem 6. 10. 1975 r 
dotychczasowego numeru wywoławczego centrali 

telefonicznej z 69-03-14
NA NUMER 20-32-41.

5435-K1

browskiego 2.

Lech Polak.

woj. kaliskie.

Kupno Sprzedaż

0 Samochody

Sprzedam stal zbrojenio­
wą 0 12 i 14 około 1 to­
ny lepik asfaltowy. Tel. 
469-22, godziny wieczorne.

Sprzedam M-2 własnościo 
we. Oferty: „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26186g.

Sprzedam Mikrusa, Konin 
20-lecia PRL 36 m. 25.

1222p

Tanio sprzedam

Sprzedam piec c.o. Ka- 
mino, grzejniki żeliwne 
metrówki. Michał Macie­
jewski, Gniezno, Mokra 6. 

1218p

Sprzedam samochód mar­
ki „Nysa”. Adres Zyg­
munt Wojciechowski Pie- 
ruszyce 37, 63-304 Czermin

ki k/Chodzieży, 
Stróżewo.

Kask wyścigowy (areody- 
namiczny) kupię. Tele­
fon 423-87. 25361g

Sprzedam Moskwicza 402, 
w dobrym stanie. Paweł 
Jacoszek, Stęgosz 19, 
63-210 Żerków.

Sprzedam obraz — akt ko 
biecy, rama antyczna. 
Adres wskaże ,prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24439g.

Stomatolog przystojny, 
stanu wolnego, dobrze sy­
tuowany. pozna zgrabną 
bezdzietną panią do lat 45 
najchętniej z prawem jaz 
dy Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 23480g.
Panna lat 30 wykształce­
nie średnie, domatorka, 
pozna odpowiedniego ka­
walera. Cel matrymonial 
ny. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 22919g.
Panna, domatorka, wy­
kształcenie średnie, miesz 
kanie, pozna pana z dob 
rym zawodem do lat 41. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22986g.
Kawaler Dosiadający gos 
podarstwo rolne, pozna pa 
nienkę do lat 25. Zdjęcia 
mile widziane. Cel matry 
monialny Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23315g.
Rozwiedziony, samotny 52 
-letni z mieszkaniem, poz­
na panią do lat 47 z dziec 
kiem w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22798g.

Praca 0 Nauka
Pryzj-rka dobra siła na 8 
godz. dziennie poirzebna 
zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25328g. 
Cukiernik potrzebny za­
raz. Kazimierz Rusinek, 
Poznańska 14, 63-300 Ple­
szew. 1242p

Gospodarstwo rolne za­
trudni mężczyznę i kobie 
tę do prac domowych z 
pełnym utrzymaniem. Ma 
tysiak Poznań, ul. Staro-
łęcka 184. 22938gpr.

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog Kaźmierczyk,

Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, insta­
lacyjnych, maszynowych, 
oraz kalkulacji i kosztory 
sowania inwestycji przyj­
muje, szczegółowych pi­
semnych informacji udzie

Poznań! Odkupię lokal po 
remoncie do zamieszkania 
(dozorstwo). Pilne! Warun 
ki do uzgodnienia. Oferty. 
,,Prasa” Grunwaldzka 19

Nieruchomości

la .Wiedza”, 31-139

I tel. 568-49. 22760gpr.
Kraków, uL Spasowskie-
go 8. 2104-K2

DBS

+ W dniu 29 września 1975 r. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św. najukochańszy mąż, brat, wujek i 
szwagier przeżywszy lat 85, śp.

JAN HEIDER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim żalu i smutku

tona z rodziną

dla 25546g. 25546g
Kupię mieszkanie w no­
wym budownictwie pokój 
z kuchnią i przynależnoś 
ciami do 2 ptr. w Pozna­
niu. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23357g.

Kupię dom jednorodzinny 
z ogrodem względnie pół 
bliźniaczego na przedmieś 
ciu Poznania w cenie 500 
tys. zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23382g.
Kupię parcelę na Wino­
gradach lub Naramowi­
cach Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23623g.

Ul. Lodowa 41b m. 6. 26229g

Dnia 30 września .1975 r. zmarł opatrzony Sa- 
Rramentami św. nasz najdroższy i najukochań­
szy mąż, ojciec, teść, dziadziuś, przeżywszy lat 
59, śp.

MARIAN GADOMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o 

na cmentarzu junikowskim.
głębokim smutku pogrążona

ROD

u‘- Szamarzewskiego 85 m. 9.

godz. 9.50

26217g

Dnia ?9 września 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze moja kochana żona, mama, svnowa, 
przeżywszy lat 49

GENOWEFA TOMCZAK
z domu Rybka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 
0 godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.

Strapiony
mąż z synem

26302g

■»
Dnia 30 września 1975 r. zmarła moja kocha­

na żona, nasza matka i babcia, przeżywszy lat 66

JADWIGA SEKUŁA
Pogrzeb odbędzie się 3 bm. o godz. 

cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, dzieci i 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Os. Rzeczypospolitej 17.

W. 30 na

wnuki

26303g

W dniu 30 września 1975 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach mój kochany mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek

STANISŁAW JANKOWSKI

Pogrzeb 
o godz. 11 
ul. Woźna

odbędzie się 
na cmentarzu

dnia J X. 1975 
junikowskim.

16 7,
(dawniej ul. Dzierżyńskiego 36 m. 5). 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 26331g

tDnia 30 września 1975 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św. na­
sza ukochana żona, matka, siostra, szwagierka 

i ciocia, przeżywszy lat 66, śp.

KAZIMIERA BARANOWSKA
z domu Stefaniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 12.30, 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

ul. Byczyńska 11.
mąż z rodziną

26195g

SI

KRAWIECKO-FUTRZARSKA
SPÓŁDZIEuJIA

uprzejmie zawiadamia

że okresowo przeniesio­
ne zostały zespoły kra­
wiectwa ciężkiego dam
skiego i męskiego z za­
kładu nr 17, ul. Rataj-

zespół krojczego 
TOMASA,

zespół krojczego 
DĘBSKIEGO
i zespół krojczego

Osiedle Przyjaźni 
Pawilon 132 B.

5282-K1

Gospodarstwo 10 ha, za­
budowania dobre, zelek­
tryfikowane sprzedam. 
Adres wskaże: „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23199g.

Kupię dom jednorodzin­
ny z morgą lub dwoma 
morgami ziemi przy mieś 
cie w dobrym punkcie 
Czesław Trębicki. Łucja- 
nowo, 64-511 Wróblewo. 
woj. Piła. 23200g

Dnia 29 września 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze mój kochany mąż, nasz ojciec, teść i 
dziadek, wujek i szwagier

LEON FOLTYNOWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu w Stęszewie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

26288g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 września 1975 roku, zmarła po ciężkich 

cierpieniach nasza kochana mama, teściowa, 
babcia, prababcia, przeżywszy lat 70

TEODORA MRUGALSKA
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 
o godz. 14 w Kościanie.

W smutku pogrążona

1975

2633Sg
IBS

Dnia 30 września 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz kochany ojciec, teść, dziadek,

szwagier i wujek przeżywszy lat 69, śp.

ADAM
Wyprowadzenie

HEMMERLING
zwłok z domu żałoby do ko-

ścioła parafialnego w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 14.30 po czym odbędzie się pogrzeb.

Pogrążona w smutku

Buk, ul. Wielkowiejska 9.

RODZINA

26255g

PRACY MODA"

Zguby 0 Różne
500 zł. nagrody znalazcy 
aparatu fotograficznego 
ALTIX nb, zgubionego na
trasie Górczyn Dwo-
rzec Główny dnia 9 wrześ 
nia. Oferty: „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26144g.
Dnia 18 IX. br. znalezio­
no wyżła niemieckiego. 
Zgłoszenia tel. 67-18-55, 

26076g
Przybłąkał się gruby pu­
del tel. 594-21. 26266g
Sprzedam warsztat ślusar 
sko - mechaniczny, z bar­
dzo chodliwą produkcją 
eksportową. Poważne ofer 
ty „Prasa”* Grunwaldzka 
19 dla 23007g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

22199g

Naprawa telewizorów.
Tel. 714-40 inż. A. Bielec-
ki. 24849g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

24996g

Wezmę w dzierżawę, przy 
stąpię do spółki, lub ku­
pie gabinet dentystyczny. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 23546g.

Polecam brygady murar­
skie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23673g.

tDnia 30 września 1975 r. zmarł po długich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
ukcchany mąż, ojciec, brat, szwagier, teść, dzia­

dek i przyjaciel, przeżywszy lat 73

BERNARD KOKOSZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Proszę o nieskładanie kondolencji. 
ul. Grochowe Łąki 4 m. 12. 2®249g

+ Dnia 29 września 1975 r. po długich cierpie­
niach zmarła opatrzona Sakramentami św. 

nasza ukochana żona, matka, siostra i szwa- 
gierka, śp.

SABINA wawrzyniakowa:
z domu Smułczyńska 

lekarz stomatolog

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, syn

ul. Dąbrowskiego 51 m. 6.

aaWMBHKIHl

godz. 10.50

i rodzina
26301g



PAŹDZIERNIK
2

Dionizego, j
Teofila

Czwartek Słońce: 5.41—17.16S

Na ponad 40 trasach 
XXIV Rajd Przyjaźni

Przy pulpicie dyspozytora PKP

Łamigłówki rozwiązywane na gorąco
OPERA — g. 19 „Doń Carlos”.
MUZYCZNY — przedst. zamk. 

s^Nie kłana kochanie”.
POLSKI — g. 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA Scena Mło­

dych: g. 17 „Janosik”,

t KIMA ? 1

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Taka ładna dziewczyna” (fr. 
18 1.), g. 18, 20.15 „Krótkie waka­
cje” (wł.-hiszp. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 1S.30 „Wa 
leria i tydzień cudów” (czes. 18 
1.), g. 19 Koncert.

APOLLO — g. 10, 13, 16.45, 19.45 
(„Dzień Szakala” (ang.-fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 9.45, 12.30, 15.15, 
18, 20.30 „Noce i dnie” cz. I (poi. 
15 1.).

GONG — g. 10, 12.15 „Britannic 
•w niebezpieczeństwie” (ang. 15 1.), 
fj. 16 „Lekcja odwagi” (czech. b.o.), 
g. 18. 20 „John idzie na wojnę” 
A USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „El Dora­
do” (USA b.o.), g. 19.30 „Nie unik- 
tniesz przeznaczenia” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Kochankowie roku I” (czecn. 15 
3.), g. 20 „Niewolnicy” (USA b.o.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Cezar 
S Rozalia” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Pies za burtą” 
kradz. b.o.), g. 18, 20 „40 karatów” 
<USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 18, 20 
„Peppino podbija Amerykę” (wł.- 
hiszp.-RFN 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Hornol- 
kowie na urlopie” (czach. 15 1.), g. 

•19.30 „Peppino podbija Amerykę” 
(wł. 15 1.).

RIALTO — g. 10 — s. zamkn., g. 
12. 14, 16, 18, 20 „Synowie szeryfa” 
(LISA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
37, 19.30 „Lady Caroline Lamb” 
(ang. 15 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Człowiek 
a: cudzym mózgiem” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Winnetou 
Wśród Sępów” (jug. b.o.), g. 17.30 
„Wążżżż” (USA 15 1.). g. 19.30 „Po­
żądanie zwane Anada” (czech. 18 
1.).

WARTA — g. 10, 12, 16 „Żeglarz 
znad Dunaju” (węg. b.o.), g. 14, 
18, 20 „Smak zemsty” (hiszp.-wł. 
15 1,).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Pułapka na ge­
nerała” (jug. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20.15 „Noce i dnie” cz. II (poi. 15 
i.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Alfre­
do, Alfredo” (wł. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
Haiti — wyspa przeklęta” (USA 

15 1.).
FOTOPT. ASTIKON — g. 13—18 

■ „Wykopaliska Pompei”.
I ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie- 
J rzyniecka g. 9—18.

, SZPITALE: interna,, chirurgia, 
; okulistyka, neurologia — ul. Wal- 
' ki Młodych 7.
: Wojewódzka Stacja . Pogotowia 
■ Ratunkowego w Poznaniu, ul. 

■ Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66;

Ł Ramo 1

STRONA

GLOS - 2 X 1975

Od 24 lat, zawsze w pierwszą niedzielę października, tury­
ści z całego kraju wyruszają na szlaki Rajdu Przyjaźni Pol­
sko -Radzieckiej, odbywającego się na Ziemi Wielkopolskiej. 
Pierwsza impreza pod tym hasłem odbyła się w 1952 roku. 
Od tego czasu, co roku inna miejscowość Wielkopolski jest 
metą tego wielkiego zlotu turystów różnych specjalności.

Celem dalszego usprawniania 
obsługi klientów w Pozna­

niu, 1 października br. otwa^rta 
została nowa kosa PKO. Mieś­
ci się ona w gmachu V 
Oddziału NBP przy ul. Libelta 
16/20. Placówka zajmuje się usłu­
gami oszczędnościowymi i rozli­
czeniowymi. W niej też można 
kupić znaczki skarbowe i ksią­
żeczki walutowe, (a)

W Zakładzie Informacji Nau­
kowej OIN PAN w Pozna­

niu gości delegacja Centrum In­
formacji Naukowej Akademii 
Nauk NRD w Berlinie pod prze­
wodnictwem dra Joachima Rexa, 
dyrektora biblioteki Centrum. 
Goście zapoznają się z pracami 
teoretycznymi oraz działalnością 
informacyjną Zakładu, związaną 
z krajową informacją chemiczną 
dla nauki i techniki. Dyskutowa­
ne są formy wymiany stypendy­
stów oraz zasady współdziałania 
na polu technik informacyjnych.

„Czwartek literacki" 
z S. Hebanowskim
Dzisiaj w Miejskiej Biblio­

tece Publicznej im. E. Raczyń­
skiego przy pl. Wolności 19 od­
będzie się kolejny poznański 
„czwartek literacki”. Rozpocz- 
nie on drugi sezon nowego 
cyklu tych tradycyjnych spot­
kań pisarzy z czytelnikami, 
które organizowane są przez 
Bibliotekę i Poznański Oddział 
ZL.P przy współudziale „Głosu 
Wielkopolskiego”.

Gościem dzisiejszego „czwar 
tku” będzie Stanisław Heba­
nowski — prozaik, reżyser, te 
atrolog, związany niegdyś z 
Poznaniem, gdzie przez wiele 
lat był kierownikiem literac­
kim poznańskich teatrów. Te­
matem spotkania, które odbę­
dzie się o godz. 18.00 będą 
sprawy z pogranicza literatu­
ry i teatru.

S. Hebanowski spotka się 
również dzisiaj o godz. 13 z 
czytelnikami jednej z filii Bi­
blioteki jm. Raczyńskiego przy 
ul. Lodowej 4, gdzie mówić 
będzie o 100-leciu Teatru Pol­
skiego w Poznaniu, (kos)

KOMUNIKAT
W związku z awarią na sieci 

cieplnej Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Poznaniu 
informuje, że zostaje wstrzymana 
dostawa energii cieplnej do Osie­
dla Rataje na okres ok. 72 godzin.

Za wynikłą sytuację przeprasza­
my wszystkich odbiorców.

5469 ki

Kubickiej; ’23.05 Korespondencja z 
zagranicy; 23.10 Z archiwum jaa:- 
zu; 23.40 Melodie przed północą.

WIADOMOŚCI: 9.91, 1, 2, 3, 4, 5,
6, 7, 8, 9. 18, 12.95, 15, 16, 19, 26, 
21, 22, 2X

PROGRAM II: 6.15 1 lekcja jęz. 
hiszpańskiego; 6.48 W ludowych 
rytmach — Rumunia; 7 Radio- 
express na dzień dobry; 7.3* Mu­
zyka: 7.45 Radioreklama; 8.35 Spra­
wy codzienne; 8.55 Muzyka spod 
strzechy — Łowickie; 9 J. Brahms: 
I Trio fortepianowe H-dur op. 8; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 1# Kronika 
kulturalna; 10.15 Polska muzyka 
operowa; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Dla kl. VII (geografia): „Jej naj 
większe rzeki” — Azja; 11.25 Śpie­
wa U. Sipińska; 11.59 Radiowa po­
radnia rodzinna; 13 „Rozmowy o 
książkach” — najnowsze wydawni­
ctwa z zakresu humanistyki; 13.29 
Muzyka; 13.35 „Wesele Kewongów” 
— fragm. pow. W. Samgi; 14 Wię 
rej, lepiej, taniej; 14.15 Czas i lu­
dzie — aud. kombatancka; 14.35 
B. Latoszyński — suita orkiestro­
wa „Romeo i Julia”; 15 Zawsze o 
15 — program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Co się wam w 
tej audycji najlrardziej podoba; 
16 Z mikrofonem przez irzy zmia­
ny; 17.25 Aud. ekonomiczna K. 
Pierzchiewicza; 17.35 Piosenki w 
duecie; 17.55 Z cyklu: „Tematy po 
żarnie nieaktualne” — fel. F. For 
nalczyka; 18.05 Piosenki i melodie 
estrady; 18.40 Tendencje przemian 
struktury społecznej w XXX-le- 
ciu; 19 Utwory H. M. Góreckie­
go; 19.15 1 lekcja jęz. rosyjskiego 
— premiera; 21.59 Portrety pol­
skich kompozytorów; 22.39 Poeta i 
jego świat — J. Przyboś: 23 „Co 
piszą o muzyce?”; 23.20 W rytmie 
charlestona; 23.40 Goście „Jazz 
Jamboree”,

WIADOMOŚCI: 4 39, 5.3*, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Uwaga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz; 1«45 Chwila mu­

Tym razem metą rajdu, któ 
ry rozpoczyna się właśnie dzi 
siaj — będzie w niedzielę, 5 
bm. jedno z najsympatyczniej 
szych i najładniejszych miaste 
czek Poznańskiego — Wrze­
śnia. Udział w imprezie zgło­
siło do tej pory ponad 2 300 o- 
sób, ale organizatorzy: Od­
dział PTTK we Wrześni, Za­

rząd Wojewódzki PTTK, 
WRZZ, Rada Wojewódzka 
FSZMP, Zarząd Wojewódzki 
TPPR oraz władze miasta i 
gminy Września — spodziewa 
ją się, że na metę zgłosi się o- 
koło 3 500 turystów. A przybę 
aą oni z ponad 40 tras, jakie 
wyznaczono im przez niemal 
całą wschodnią Wielkopolską. 
Przejdą pieszo, dojadą na ro­
werach, przypłyną kajakami 
lub przyjadą samochodami. W 
rajdzję biorą udział także eki­
py autokarowe.

Celem imprezy jest nie tyl­
ko ukazanie piękna znacznej 
części Ziemi Wielkopolskiej. 
Przede wszystkim chodzi o za­
poznanie uczestników z histo­
rią walk o wyzwolenie tego ob 
szaru i udziału w tych wal­
kach Armii Radzieckiej.

Prócz wielu atrakcji typo­
wych dla tego rodzaju imprez, 
organizatorzy przygotowali sze 
reg innych. Należą do nich 
foldery pt. „XXIV Rajd Przy­
jaźni” oraz „Września i okoli­
ca”, specjalna „Gazetka Raj­
dowa”, interesujące wystawy 
na mecie we Wrześni oraz kon 
kursy. Jeden z nich dotyczy fo 
toamatorów (rozstrzygnięcie 
nastąpi w miesiąc po rajdzie), 
inny wiadomości o Związku 
Radzieckim, trzeci wreszcie — 
o regionie wrzesińskim.

Turyści wyruszają na szlak 
już dzisiaj. Ale oficjalne o- 
twarcie Rajdu Przyjaźni — jak 
zwykle — pod stokami poznań 
skiej Cytadeli. Nastąpi to w so 
betę, 4 bm. o godz. 16.30 u stóp 
pomnika Bohaterów. Zakoń­
czenie — w niedzielę, o godz. 
15.30 we Wrześnió w amfitea­
trze im. Dzieci Wrzesińskich.

Turystom życzymy: dobrej 
pogody, humoru i miłych wra 
żeń z imprezy, która ma od 
dawna utartą markę i zalicza 
na jest do najbardziej popu­
larnych. (c)

zyki i omówienie programu; IG.20 
Trzy oblicza muzyki rozrywkowej.

PROGRAM III: 6.30 Polityka dla 
wszystkich; 6.45 Muzyczna zega­
rynka; 7.05 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Kiermasz płyt; 8.30 Co kto lu 
bi?; 9 „Śledztwo prowadzi radca 
Heumann” — pow.; 9.10 ,Z węgier­
skich dyskotek; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Wczesne symfonie Mozarta; 
10.15 W rytmie twista śpiewa C. 
Checker; 10.35 Czterech braci w 
orkiestrze Woody Hermana; 10.50 
„Mnich” — pow. M. G. Lewisa; 
11 „Gdy tańczę z panem” — śpie­
wa D. Rinn; 11.20 Zycie rodzinne 
— magazyn; 11.50 Przypominamy 
Zespół The Original Tuxedo 
,.Jass” Band; 12.05 Południowe wy- 
uanie magazynu „Z kraju i ze 
świata”; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki colonela 
J. Sobieskiego; 14 Boułez prowadzi 
Raveła; 14.30 Mój świat rozkołysa 
n/ — gawęda K. Baranowskiego; 
14.40 Przeboje lat 50-tych — śpie­
wają d. Day i F. Sinatra; 15.10 Pio 
senki ze spektaklu „Dziś Straszy” 
A. Osieckiej i A. Zielińskiego; 15.30 
Sezam pod Trójką; 15.40 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.05 „Wielki 
ptak” — gra K. Jarrett; 16.15 Prze­
bój za przebojem; IG.45 Nasz rok 
75; 17.95 „Śledztwo prowadzi rad­
ca Heumann” — pow. L. Fuksa; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.49 Fotoplas 
tikon — „Kindżał i papacha”; 18 
Muzykobranie; .18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Konsonanse i 
dysonanse — magazyn aktualnoś­
ci muz.; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Czy C. John był potomkiem kró­
la Jana III; 20.25 „Wieczność” 
grają J. Aber, Crombie, J. Ham­
mer i J. de Johnette; 20.45 1 lek­
cja jęz. niemieckiego; 21 Reminis­
cencje muzyczne; 21.50 Opera ty­
godnia — A. Rubinstein: „Demon”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— P. McCartney; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw. „Solaris” S. Lema; 22.45 
Melodie filmowe śpiewa A. Wil­
liams; 23 Swoje ulubione wiersze

Myślę, że nawet gdyby ktoś 
potrafił wyobrazić sobie 
w sposób plastyczny gi­

gantycznych rozmiarów skrzy­
żowanie, z dziesiątkami ulic i 
rozjazdów, na którym rzeką 
pojazdów kieruje liczna gru­
pa funkcjonariuszy MO, albo, 
lepiej jeszcze, komputer — i 
tak nie ogarnie jednej dziesią­
tej tego, co robi wielki sztab 
specjalistów w poszczególnych 
dyspozytorach PKP.

Uproszczoną strukturę orga­
nizacyjną można by przedsta­
wić w sposób następujący: na 
czelna dyspozytora — dyspo- 
Zytury okręgowe w poszczegól 
nych dyrekcjach — w ich ra­
mach dyspozytory oddziałowe 
— te z.aś dzielą się na odcin­
kowe i wreszcie dyspozytorzy 
■stacyjni. Z powyższymi — ści­
śle współdziałają dyspozytory 
trakcyjne, których zadaniem 
jest zabezpieczenie odpowied­
nich środków trakcyjnych, 
czyli lokomotyw.

W DOKP Poznań — podob­
nie jak w innych okręgach — 
na jednej 12-godzinnej zmia­
nie pracuje zespół lodzi tak 
wielozadaniow’y, iż wymienić 
wszystkich nie sposób: starszy 
zmianowy w dyrekcji okręgo 
oraz jego odpowiednicy w po­
szczególnych oddziałach rucho- 
wo-handlowych, ponadto w 
dyrekcji dyżoroją m. in. dys­
pozytorzy: węglarkowy, pocią­
gowy, tranzytowy, wagonowy 
i przewozów handlowych. Do­
dajmy do tego trzech dyspo­
zytorów trakcyjnych i otrzy­
mamy ołamkowy zaledwie 
obraz całego zespoło, czuwa- 
jącego nad tym, aby pociągi 
przebiegające przez okręg po­
znański — województwa; po­
znańskie, konińskie, pilskie, 
gorzowskie, zielonogórskie, 
leszczyńskie, kaliskie i sie­
radzkie — kursowały spraw­
nie.

Poniedziałek, godz. 10. W 
dyrekcji okręgu przeglądam 
„Wykaz pociągów towarowych 
kursujących w dniu 29. IX”. 
Kilkaset pozycji opatrzonych 
dodatkowymi informacjami, 
cyframi, nanoszonymi co pe­
wien czas 'uwagami. Kolosal­
ny rebus na miarę tęgich głów. 
Przy pulpicie dyspozytorskim: 
starszy zmianowy Feliks Maj- 
chrzycki oraz starszy dysnozy- 
tor Zbigniew Dydymski. Krzy­
żują się rozmowy telefoniczne, 
zapadają błyskawiczne decyzje:

— Dzień dobry. Jak u was 
wygląda?

INFORMUJEMY
gg Dzisiaj o godz. 12 w sali Za 

kładu Chemii Fizycznej LAM — 
ul. Grunwaldzka 6 wygłosi wy­
kład pref. dr K. Hauffe z Uniwer 
sytetu w Getyndze.

W świetlicy Powiatowej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Lu­
boniu — ul. Żabikowska 62, czyn­
na jest wystawa Henryka Gutow­
skiego pt.: „Ochrona naturalnego 
środowiska człowieka”, w godz. 
10 — 18.

recytuje Z. Warde.jn; 23.05 Labora 
torium — magazyn; 23.59 Śpiewa 
M. Magomajew.

WIADOMOŚCI:. 7, 8, 10.30, 15, 17, 
19.30, 22.

|| TEŁEIAII13A J
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Che­

mia — 1. 4; 8 — TV Kurs Informa­
tyki; 9 — Język polski — kl. I lic. 
— Homer — „Iliada”; 10 — Histo­
ria kl. VI — „W wolnym Gdań­
sku”; 11.05 — Język polski kl. III 
lic. — Tetmajer, Kasprowicz, 
Staff; 11.35 — „Bulwar Zachodzące 
go Słońca — film fab. prod. LSA; 
13.45 — TTR — Historia — 1. 3 — 
Kultura starożytnego Rzymu; 14.30 
— TTR — Uprawa roślin — 1. 40 — 
Nawożenie; 15.05 — Matematyka w 
szkole; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.49 — Obiektyw; 17 — Ekran z 
bratkiem; 18.05 — „A tu jest War­
szawa” — impresja filmowa; 18.20 
— Przed ekranem (kol.); 18.50 — 
„Rak, rozczarowania, nadzieje” — 
program pop.-naukowy (kol.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
29.20 — Przypominamy, radzimy 
(kor.); 20.25 — „Tramwaj” — film 
fab. prod. włoskiej (kol.); 21.25 — 
Pegaz; 22.10 — Dziennik (kol.); 22.25 
— Reklama; 22.30 — Wiadom. spor 
towe; 22.45 — Sonata wioloncze­
lowa g-moll — op. 65 — F. Chopin.

PROGRAM II: 16.50 — Język roi 
syjski — 1. 1 — Kurs podstawowy 
(kol.); 17.25 — „Morze wokół nas”; 
17.55 — Polski film dokum. — „W 
służbie pokoju”; 18.30 — „Yao” — 
ode. V — pt. „Czarownik” — film 
ser. prod. franc. (kol.); 19 — Pro­
gram reklamowy (lok.); 19.20 —
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
Informator turystyczny (kol.); 20.40 
— Z twórczości kompozytorów ro­
syjskich i radzieckich — Mikołaj 
Rimski-Korsakow — „Baśnie i mu­
zyka” (kol.); 21.15 — 24 godziny 
(kol.); 21.25 — Magazyn lotniczy: 
22 — Język francuski — 1. 1 — kurs 
I stopnia.

— Dobrze, załatwimy, ale po 
kolei.

-— Co z lokomotywami szeze 
cińskimi?

— Czy nie ma podejścia od 
Krzyża?

— A od Rawicza się nie da?
Po kilkunastu minutach ta­

kiego „seansu”, dziwię się, że 
ludzie ci przedwcześnie nie po 
siwieli. Tymczasem każda mi­
nuta nieomal dostarcza nowych 
łamigłówek. Sytuację utrudnia 
dodatkowo fakt, że na szla­
kach okręgu jest aktualnie 
ponad 30 „zamknięć”. Mówiąc 
prościej — na wielu odcin­
kach trwają prace moderniza­
cyjne i inwestycyjne. Chcemy 
jeździć lepiej, szybciej, bez­
pieczniej. I będziemy. Ale aby 
dokonać np. wymiany torów, 
trudno całkowicie wyelimino­
wać ruch na danej trasie. To 
oczywiste. Trzeba jednak tak 
nim pokierować, by jak naj­
mniej było opóźnień, awarii i 
komplikacji.

Godz. 12. W dyspozyturze od 
działowej, której bezpośred­
nio podlega węzeł i wojewódz 
two poznańskie oraz konińskie 
— ludzie dwoją się i troj'ą. Na 
chwilę zatrzymuję się przy sta 
nowisku dyspozytora odcinko­
wego, Tadeusza Bocheńskiego, 
który ma pod swoją opieką 
trasę: Turzynów — Konin — 
Września — Swarzędz — Po­
znań. Telefoniczna łączność se- 
lektorowa w ciągłym działaniu. 
Znów ki-zyżują się dziesiątki 
rozmów i poleceń.

— Sytuacja na odcinku Tu­
rzynów —• Poznań jest dziś 
nieco skomplikowana — mówi 
dyspozytor oddziałowy Zbig­
niew Hoffmann.

— Na szlaku Barłogi — Koło 
czasowe zamknięcie toru nr 1; 

Od lewej: dyspoiytor okręgowy Władysław Wężowski, starszy 
dyspozytor zmianowy Feliks Maj chrzycki i starszy dyspozytor Zbi­

gniew Dydymski.
Fot. — S. Wiktor

Antykwaryczne skarby
„Wielki Gatsby” zainicjował trwającą do dziś mod^ 

t" „retro”. Widz1 * * * S! s>ę ciuchy „retro”, wnętrza mieszkalne 
utrzymane w tym stylu, powstają ,„T anga retro”, gro­

madzi się kolekcje arobiazgów „retro”. A mi się zamarzyły 
książki „retro”. W poszukiwaniu staroci zawędrowałam na 
^t'c,y Rynek do antykwariatu.

i nagłe zachorowania w domu i po­
mady lekarskie — tel. 63-735; wy- 
jpadki uliczne i w miejscach pu- 
, blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
' 32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 

722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 

.Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44: Luboń, 

jtel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel.
209 i 544-44.‘

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22, tel. 959.

Telefon Zaufania — 938 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
jdyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Aptekj tylko dyżury nocne: 
(Dąbrowskiego 140, Dzierżyńsiciego 

349. Głogowska 107/109. Główna 53. 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Stazełęc-

| ka 18. al. Marcinkowskiego 11 (ca­
łą dobę).

PROGRAM I: G.10 Takty i minu- 
(ty; 6.35 Takty i minuty; 7.49 Pro­
pozycje do Listy Przebojów; 8.05 
Komentarz dnia; 8.19 Melodie na- 
iszych przyjaciół; 8.35 Bydgoski 
konc. rozrywkowy; 9.C5 Dla kl. Ul
S (j- poi.) „Ziemia i my”; 9.25 
(Muzyka ludowa różnych narodów; 
;;10.08_ Gdy człek w taniec polski 
latanie; 10.30 „Szaleństwo Almaye- 
,ra” pow. J. Conrada; 10.40 Skan­
dynawski jazz; 11.12 Mozaika pol­
eskich melodii; 11.35 Kielce na mu­
zycznej antenie; 12.25 Kielce na 
^uzycznej antenie; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Piosenki starej War- 

*szawy; 13.15 Dom i my; 13.35 Z 
Itwórczości chóralnej A. Koszew­
skiego; 14.95 „Człowiek i środowi­
sko”; 14.10 Spotkanie z folklorem; 
34.35 Rytmy młodych: 15.10 Z pol­
skich łąk i lasów; 16.06 U przyja­
ciół; 16.ti z polskiej fonoteki; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Młody jazz polski; 17 Radiokurier 
— aud. inform. S. M.; 17.20 Rytmo 
stop — aud. W. Pogranicznego; 
17.40 Radio Roma prezentuje: 18 
Muzyka i Aktualności: 18.30 Prze­
boje non stop; 19.15 Parada pol­
skiej piosenki: 2n.05 NURT — Pod­
stawowe części składowe życia spo 

, łecznego; 20.25 75 lat muzyki na- 
szego stulecia; 21.15 Koncert ży- 

I czeń; 22.20 Gra Zespół Theo Schu­
mann Combo; 22,30 „Czy znasz 

I swoje prawo?” — Kodeks Pracy — 
emerytura; 22,45 Mini recital J.

Na półkach z literaturą obcojęzyczną znalazłam kieszonko 
tae wydania Radne a i Aioliera z 1813 i 1817 roku, mocno sfa­
tygowane, pożółkłe książeczki. Swoją drogą, jak ciekawa 
może być ich 150-letnic histeria i sposób w jaki dotarły z Pa­
ryża, gdzie były toydane, do poznańskiego antykwariatu. 
Obok, w wyblakłej brązowej oprawie, również wydane w Pa­
ryżu w 1827 roku pamiętniki „...de Michel Ogiński, sur le 
Pologne...” — sąsiadują z usydaną w 1883 roku historią Fran­
cji. A na niższej półce — „Gna Biondra\>er Morire” — współ­
czesny włoski kryminał w kolorowej oldadce...

Egzemplarz wydany w 1814 roku „nakładem i czcionkami 
Ernesta Giinthera” „Dziejów Starego i Nowego Przymierza 
dla użytku młodzieży szkolnej”, które „opowiedział ks. Antoni 
Tyc, Proboszcz i nauczyciel Religii przy Królewskim Gym- 
nzzyum w Lesznie” — kosztuje 60 złotych. Dziełko to koszto­
wało wówczas 24 grosze. Informuje o tym wykonany ręcznie 
dopisek niejakiego pana Grześkowiaka, dawnego właścicielu 
zapewne. Przeglądam wydane we Lwowie nakładem księgar­
ni Gubrynowicza i Schmidta w 1884 roku „Kazania na nie­
dziele i święta całego roku ks. Piotra Skargi”. Ostrożnie 
przekładam zniszczone tomy, przerzucam pożółkłe kartki... za­
wędrowałam w NIX wiek.

Natarczywy głos dziewczyny przy sąsiednim stoisku z po­
dręcznikami akademickimi sprowadza mnie do teraźniejszo 
sci.

— Proszę pani, podręczniki będą, studenci wrócą z wakacji 
bez pieniędzy, zaczną sprzedawać — uspokaja klientkę księ 
parz.

Spoglądam na półki z podręcznikami akademickimi, wy­
dają się pełne: po kilka egzemplarzy „Rachunku różniczko­
wego” Leji, „Algebrą” Starka, jest „Fizyka ciała stałego” Kit- 
tela, zbiory zadań różnych autorów. Wśród podręczników me­
dycznych —„Seksuologia kliniczna” Bilikiewicza i Imwli^- 
skiego, podobno poszukiwana nie tylko przez medyko w. 
V/ dziale beletrystyki leży kilka egzemplarzy kiedyś rozchwy^ 
ty-wanęgo Parkinsona. Widocznie ludzie już wiedzą „Jak 
zrobić karierę”.

1 uż przy wyjściu natknęłam się na podłużny, oprawiony 
w niebieskie płótno ze złoconymi literami, pełen reklam bal­
samów i mikstur „Kalendarz — Notatnik dla drogerzystóW 
i firmaceutów 1927”. To przecież czasy Gatsby’ego, który pc‘ 
noć zaczynał jako drogerzysta... (arna)

równocześnie wyłączenie napi^ 
cia w sieci trakcyjnej nad to­
rami 1, 3, 5 na stacji Barłogi. 
Mamy planową, generalną kon 
trolę stanu sieci, absolutnie 
niezbędną dla bezpiecznego 
prowadzenia ruchu. Tak więc 
na szlaku Barłogi — Koło 
pociągi poruszają się tylko 
jednym torem, a w Barłogach 
nie mamy praktycznie żadnych 
możliwości manewrowych, po­
został tylko jeden tor. którym 
przepuszczamy wszystkie po­
ciągi.

— Drugie „zamknięcie” — 
tor nr 2 na szlaku Gutowo 
Wlkp. — Września. Planowa 
wymiana nawierzchni przy 
użyciu oociągu zmechanizowa­
nego. A więc znów poruszamy 
się na tym odcinku jednym to 
rem, na którym — ze względu 
na bezpieczeństwo pracują­
cych ludzi i maszyn, a także 
pasażerów — prędkość ogra­
niczona jest do 50 km godz. 
Tymczasem ekspres przelatu­
je tędy zwykle 130 km/godz.

Przez .kilka godzin przyglą­
dałem się pracv dyspozytorów 
różnych szczebli. Nie jest ona 
z pewnością... nudna, dale też 
wiele satysfakcji. Ale i kosztu 
je cząstkę życia. Dodajmy bo­
wiem. iż oprócz obiektywnych 
„komplikacji” (remonty, pra­
ce inwestycyjne), zdarzają się 
i sytuacje niespodziewane 
(awarie sieci, uszkodzenia ta­
boru, wypadki, których całko­
wicie wyeliminować się nie da). 
Tymczasem pociągi pasażerskie 
bezpiecznie i terminowo docie 
rać muszą do celu, towarowe 
zaś kursować tak. by nie słab­
nął wzmożony rytm życia gos­
podarczego.

ZBYSZEK KRUSZONA


